kas 


kedukcja Karola 4 TeL 188-248, 102.25 

Administracja Karola 2, Telefon 1827-44 

Redaktor 1 diigo (mtcpon, przyjmuje 
od Sodziięj BOW pe południu, 


WARUNKI PZENWUWELATY: 
PREZNUWMERATA miejscowa s odbiera- 
niem aunmerów w administracji „Bocha 
4 u. U EG Ddnoszenie do domów 40 gz 
Od dnia P stycznia 189 ©, pręduwerat 
aurfilójncowa s przegyłką, póżztąwą: wy 
n0si 4 sl gr. mió, lúbi? kł,/CWArtŁ 

Wey capisco gór) 
Prenumeraty sagkens 6 Ł M gr 
Artykuły nadesłane bes oznaczenia bo 
norarjum uważane sę sa bezpłatne 
Rękopisów zarówno ażytych jak 1 od- 

rzuconych redakcja nie zwraca. 


Półtora miljona rolników w Polsce 
nie ma funduszow na zasiewy 


w madchodzącym sezonie rolnym. 


Warszawa, 3 lutego. Związek robo*- 
ników rolnych przeprowadził na terenie 
całego kraju ankietę e sytuacji 
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małych gospodarstw rolnych. 
Ankieta ta wskazuje że jeden i pół milio- 
na małorolnych zagrożonych jest głodem 


B. minister kultury i 


Proces o rękopisy Stefana 


W arszawa, 3: lutego. Głośna sprawa 
o zniesławienie byłego ministra kullwty ^i 
sztuki Zenona Przesmyckiego (Mirjama) 
znaleźć się ma ponownie 

przed sadem odwoławczym 
lym razem w znacznie rozszerzonych Toz* 
miarach, W bieżacym tygodniu wpłynęło 
ło sądu okręgowego 
podanie skazanych 


Bezrobotny zastrzelił 
Krwawy dramat w 


Cieszyn, 3 lutego. W nocy rozegiał 
się w mieszkaniu sędziego śledczego w | 
Czeskim Cieszynie dr. Jana Dordy krwa | 
wy dramat. 

Przybyły w nocy do sędziego niejaki 
Otton Tyłeczko, bezrobotny z Witkowie 
dał doń w czasie sprzeczki kilka strzałów 


sztuki przęd sądem. 
Żeromskiego, 


w pierwszej instancji literatów ' Brauna i 
Chorzelskiego o powołanie w charakterze 
świadków członków rodziny Żerómskich, 
a mianowicie wdowy po Żeromskim An- 
ny oraz siostrzenicy. 

Świadkowie ci mają zeznać jak postą 
pił Mirjam z rękopisami pozostawionem: 
przez zmarłego pisarza. 


sędziego śledczego, 
Czeskim Uieszynie. 


rewolwerowych, raniąc go 
śmiertelnie w brzuch. 
Dorda przewieziony do szpitala w Cieszy 
nie Polskim, zmarł po operacji. 
Sprawcę zabójstwa ujęto w Moraw- 
skiej Ostrawie. Tłem zbrodni sa podobno 
«prawy erotyczne. 


—0()0— 


Japonja mięknie... 


Kosztowności z pałaców cesarskich w Pekinie 


przewieziono do Nankinu. 


Genewa; 2 lutcgo, (tel. wł.) Jak sty- 
chać z kół delegacji japońskiej, otrzy: 
mała ona z Tokio nowe instrukcje, któ. 
re oznaczają odwrót Jasponji.w: rokowa:* 
niach w sprawie sporu  japońsko - chiń. 
skiego. 

Według tych nowych instrukcyi ze 
strony japońskiej, mają być podjęte u- 
siłowania w kierunku 

kompromisowego załatwienia sprawy 
bez zastosowania procedury rozjemczej na 
podstawie art. 15.go paktu Ligi. Rząd jā- 
poński ma zamiar przyjąć za podstawę 
rokowań propozycje komisji dziewiętna- 


stu, Żąda jednakże, aby w rokowaniach 
nie brały udziału państwa, nie należace 
do Ligi Narodów, Japonja chciałaby 


ponadto. ażeby nieuznanje niepodległości 
Mandżurji nie było w raporcie tak wy* 
raźnie podkreślone. 


czącego komisji dziewiętnastu pismo; w 
którem proponuje wyznaczenie ostateńż 
nego terminu dla powzięcia przez Ligę 
Narodów" stańowiska w. sprawie: sporu 
Japońsko-chińskiego. W pismie tem rząd 
chiński podkreśla, iż dalsze odkładanie 
załatwienia sprawy jest niemożliwe ze 
względu na ciągłe 
postępy wojsk japońskich. 

Pek'n, 3 lutego. (Tel. wł.) Na polece- 
nie centralnego rządu chińskiego wszyst- 
kie kosztowności z pałaców cesarskich w 
Pekinie zostały przewiezione do Nanki- 
nu. Kosztowności te przewieziono w 
3.000 skrzyniach 

pod ścisła strażą wojskową. 

Władze chińskie takt ten, który wśród 
Chińczyków wywołał olbrzymie wzburze- 
nie. tłumaczą koniecznością zabezpiecze. 
nia tych kosztowności wobec możliwości 


Rząd chiński skierował do przewodni. | inwazji japońskiej, 
CEEE E R OE TY Z ZAP O O POD TOO TJ OPT OOOO ZOZ ZRK AOZOKOONOZANANROŚ 


Po zdobyciu Szanhajkwanu. 


U góry: Zdobyta ziemianka chińskich żołnierzy. U dołu: Japońska. straż 
>< 3 wkracza de śhombardówianego minsta 


| 


m 


z powodu braku funduszów na zasiewy w 
nadchodzącym sezonie rolnym W sprawie 
tej podjęta ma być 
akcja u rządu 

o wyasygnowanie specjalnych funduszów 
na zasiewy dla małych rolników. Na ce! 
powyższy potrzebny jest fundusz w wyso 
kości około 5-ciu miljonów złotych. 


Dolar i funt w Łodzi, 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
8.91, w płaceniu 8.90; dolar złoty w żąda- 
niu 9, w płaceniu 8.98; funt angielski w żą 
daniu 30.30, w płaceniu 30.20; rubel złoty 
w żądaniu 4.67, w płaceniu 4.65; marka 
w żądaniu 2.12, w płuceniu 2.11; za 100 
franków francuskich w żądaniu 35, w płace 
niu 34.85. 


Łódź. piątek 3 lutego 1933 r. 


CENY OGŁOSZEN. 
Przed tekstem t. J. l-sza strona 40 gi 
ma w. m l łam, str, 6 tam w tekście 
4 gr. oskrologi 25 gr. cwyca lò gr 
strona 10 tainów, drobne LI gr 
raz, dle poszukujących pracy 


<a wy 
10 gr. 
anjmnie;s20 dla 
oczrobot 1 «l. Ogłoszenia dwukolorowe 
e 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz 
ue I trójkolorowe © 100 proc drożaj 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja alə odpowiada P, K. O 
Nr. Eanna 


ogtoszenie L30 gr. 


Skutki deficytu budżetowego we Francji. 


CY 


Projekt podwyższenia podatków od kupców w ywołał w Paryżu oryginalny strajk. Wła 
ściciele sklepów zamkaęli swe magazyny i urządzili na ulicy demonstrację. 


Od 1-go kwietnia Fundusz Pomocy Bezrobotnym 


ma być przemianowany na Fundusz Pracy. 


Nowe opodatkowanie robotników i pracowników umysłowych. 
| Pp 
| Warszawa 3 lutego. W sferach rza- | botników i pracowników umysłowych. „ | również pociągnięte wolne zawody — le: 
Do świadczeń na ten cel mają być | karze, adwokaci i notarjusze. 


dowych przygotowano projekt ustawy zmie 
niajacej zasadniczo stosunek państwa do 
bezrobotnych. _ ESN 

Obecny Fimdusz Pomocy Bezroba- 
nym ma od |-go kwietnia 

ulec likwidacji 

Zastąpi go Fundusz Pracy, którego 
zadaniem będzie dostarczanie ludziom pra 
cy przez organizowanie i podeimowanie 
celowych robót publicznych. Dochody 
Funduszu Pracy opierać się będą 
nietylko na wpływach dotychczasowych 
(opłaty od gazu, żarówek, totalizatora bi- 
letów rozrywkowych itd ) lecz stosownie 
do zmienionych zadań instytucji będą 

znacznie rozszerzone. 

Projektuje się więc stałe opodatkowanie 
na rzecz Funduszu Pracy wszystkich ro: 


Wieśniak zabił pijanego szwagra 
żelazkiem od prasowania. 


Wieluń, *3*lutego. (Od wł, kor.) Mie Szwagier wymienionego,- Jan- $ułarz, 
szkaniec.m. Wieruszowa Piotr Kubacki — |chwyciwszy żelazko od prasowania, zadał 
wróciwszy do domu w stanie pijanym — | nim awanturującemu się pijakowi uderze 


co mu się b, często zdarzało — wszczął 
awunturę z domownikami. — 


„Szermierka słowna zakończyła się rę- 


koczyneni. 


nie w głowę — kładąc go 
trupem na miejscu. 
Zawiadomiona o powyższem policju, zą 
bójcę aresztowała. 


Polacy w Niemczech spokojnie przyjęli 
dojście Hitlera do władzy. 


Berlin, 3 lutego, Polski „Dziennik Per 
liński* pisze: 


Za kulisami dramatycznych strzałów w pociągu. 
Ucieczka pijaków przed nędzą. 


Lwów, 3 lutego. Zabójca ś. p. por. pil. |z którą zamieszkał razem, porzuciw- 


Smolińskiego w pociągu między Lwowem 
a Zimną Wodą, Włodzimierz Jednoróg zo 
stał odstawiony do więzienia śledczego we 
Lwowie.  Oględziny zwłok zabitego prze 
| prowadzone przez komisję sądowo ` lektr- 
ską w poczekalni dworcowej w Zimnej Wo” 
dzie wykazały, iż kula rewg'werowa 
utkwiła w zwojach mózgowych, 
powodując śmierc. 
Jak z dotychczasowych dochodzeń wy- 
nika, motywem szaleńczego postanowienia 
obu przyjaciół była zaglądająca im w oczy 


ostateczna nędza. 

Ś. p. por. Smoliński został przed 10 
dniami uznany przez komisję weryfikacyj- 
ną w Warszawie za niezdohiego do dalszej 
służby i oczekiwał na emeryturę, któru 
wobec tylko 16 lat służby byłaby niewielka 
à wobec 

hulaszczego trybu życia, 
do jakiege £. p. Smoliński był przyzwyczajo 
ny zupełnie niewystarczająca. 


Pońadto niedawno stracił on 
mieszkanie w domu- oficerskim w 
Sknilowie i ostatnio tułał się po zna- 
jomych. Sytuacja ta wywołała u nie 
go ciężką depresię esychiczną. Przy 
jaciel jego lednoróg, nie mając po- 
wodzenia na polu sztuki, porzucił o- 
statnio malarstwo i był jakiś czas na 
posadzie sekretarza w T-wie hodo- 
wli koni. 

Posadę tę niedawno stracił i od- 
tad, nie mogąc znaleźć zajęcia. był 
wspierany materialnie 

przez swą przyjaciółkę, 


Ponierajcie Czerwony Koy | 


szy żonę. W ostatnim czasie sytua- 
cja jego stawała się coraz bardziej 
tragiczna. 

Jak już wczoraj donieśliśmy, wy 
nikiem wspólnych rozważań obu.zde 
klarowanych 

przyjaciół przy kieliszku 
było postanowienie zejścia ze świa 
ta, zrealizowane tylko w połowie. 


Nas Polaków w Niemczech powołanie 
rządu Hitlera ani nie zdziwiło, ani nie za- 
niepokoiło. Przeżyliśmy już w Niemczech 
wiele rzeczy dziwnych, więc 

nie nas już nie dziwi. 
Oczywiście jako szczerzy demokraci i te- 
mublikanje wiemy, że nadchodzi okres 
ciężkiej walki o utrzymanie resztek zdo 
byczy socjalnych i - wolnoścjiowych w 
Niemczech "Wiemy również, że zapewne 
nadejdzie okres zaostrzonej fali 

szowinizmu antypolskiego. Ale sytuacja 
staje się coraz bardziej wyraźna į otwar 
ta. . Lud zaś polski mocny jest i. silnie 
przywiązany do swych wartości narodo. 
wych, a za: sobą ma różne trudne. warun- 
ki, które zwycięsko przebył. Mocniejsi 
jesteśmy od innych szczepów. 


„Widzewska Manufaktura“ już ruszyła! 
Nie wszyscy jednak zostali zatrudnieni. 


Łódź, dnia.ą lutego. W dniu dzi- | 


siejszym od rana ruszyły obie prze- 
dzalnie Widzewskiej” Manufaktury. 

Po uregulowariu wszystkich za- 
ległości robotnicy stawili się do pra- 
cy na wezwanie dyrekcji. Nie wszy 
scy-wszakże 


zostali zatrudnieni, 


Ci bowiem, którzy zatrudnieni są w 


produkcji — podej- 


innych działach 
kiedy to 


ma. prace w poniedziałek. 


przewidziane jest uruchomienie tkal 
ni, skręcalni, wykończalni i 
ni. 


trzepa|- 


Samochód 
wpadł do Sekwany 


W pobliżu Paryża auto 
pędzące w szalonym 
pędzie przełamało bar- 
jerę i wpadło do Sek- 
wany. Pasażerowie uto 
nęli. Dopiero po kilku 
godzinach pracy udało 
się śamochód wydobyć 
na powierzchnię. 
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specjalnościach 
od 7,30 rano do 7 wiecz. 


Frzyjwuje od 12-= ? | o1 7 — 8.30 wiecz, 


. przyjmuje we wszystkich | 
| 


| Dr. med. 


R. MALTRECHT 


Choroby skórne weneryczne 


STENOGRAFJI 


polskiej i niemieckiej 


ROO zachorzeń na grypę. 


(=) Obrońcy skazanych we wtórek przez 
łódzki sąd okręgowy w Łodzi sprawców podło 
zania bónib pod urząd wojewódzki | -maglstrat 
ioódzki oraz sprawców napadu na kasiera „Kae 


rołewskiaj Manufaktury", p. Alfonsa Micheli w 


uieniu Romima Kuchofaka Jana Rzetelskiego, 


ręce policji. 


Na terenie Widzewskiej Manufaktury 


Musiano również wezwać - pogotowie | poślizgnąwszy się upńdła, odnosząc zła 


ratunkowe, ponieważ pijana kobieta O» 
dłamkami szkła pokaleczyła sobie, 
dotkliwie obie ręce. 


Awanturnica okazała się Z6-letnia Anna 


manie nogi Bronisława Sałąg, robotnica 

zamieszkała przy ulicy Przędzalnianej 4. 
Sałągową przewieziono na kurację do 

szpitala okręgowego Kasy Chorych. 
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Walka z zatrudnianiem kobiet w Stanach Zjednoczonych. 


Zwolnienie zamężnych nauczycielek, , 


Antyfeministyczny dekret rządu amerykańskiego. 


Nowy 
z] St, Zjednoczonych dotkne 
ło kob y ciężej jeszcz 
sunięto ostatnia 
miej 


jote w 
niż mężczyzn, Wy 
opinię, że kobiety zajmują 


sce mężczyznom, jaksolwiek nie 


śnia się powodów, dla których płeć 


wyja- 
siuba 
miałcby maiejsze prawa od mężczyzn do za 
rabiania na Zwłaszcza od chwili, 
ady fesor uniwersytetu w Illinois, Fa 
weł Converse, zawyrokował, że praca kobie 
ca jest 


życie. 


zasadniczą przyczyną kryzy u 
ekonomicznego w St. Zjednoczonych, rząd 
Uaji oraz kilka większych przedsiębiorstw 
postanowiły zaradzić złu, usuwając zntrud 
nione u nich kobiety zamężne. 

Już niejednokrotnie przy nasuwającej 
się konieczności redukcji persoaclu, usuwa 
no przedewszystkiem kobiety — zamężne 
czy niezamężne — dość, że obecnie jedna 
piąta część zarobknjącyeh kobiet w Ame" 
ryce została dotknięta bezrobociem. Naj- 
większe jednak przerażenie obudził dekret 
rządowy dlatego, że godzi w k'asę najlicz 
niejszą 1 najbardziej 
uczycielki. 

Wycuje się absurdem 
lalności wychowawczej 


sympatyczną — na- 


usuwać od dzia 
kobiety zamężne i matki, 

a zatem osoby najbardzie j kompetentne w 

dziedzinia pedagogji. 

Opinja publiczna w Ameryce żywo za- 
protestowału przeciwka nierozsądnemu de 
kretowi, przy wydaniu którego aie trorzczo 
no się wcale o zdo'naeści indywidualne jed 
wostek zainteresowanych, a kierowano się 
wyłącznie przedenwicną teorją, kwalifikują 
zarobki kobiet zameżaych juko 
„nadprogremowe zyski“ 


t3 zawsze 


Określenia tego jednakże storować nie 
można naogół, a już najmniej w zawodzie, 
do którego kwulifikceje kobiece 
większe i najbardziej uprawnione, 

Już po kró kim czasie od chwili wyda 
nia dekretu admini tratorzy szkół przy licz 
nych okazjach narzekają na prucę pedaro 
giczna młodych panien, które traktują swój 
zawód jako ze jęcie Eeee i „przemy 
kają przez szkołę jak meteory”, ginąc od 
razn z widowai z chwi'ą, mid ntdarza się 

sposobność do zariąż pójścia. 

Nieliczne wyjątki z pośród nich — jak 
zdołano już stwierdzić — bardziej przywią 
czy to zo względów 


naj- 


są 


zane do swego zawodn, 
ideowych, cy też utyliternych, starają się 
obejść prawo przez zewierunie związków 
tajnych, alba teź wolnych, co niewą'p'iwie 
pociąrać za sobą musi liese komplikacje, 
a nawet skandale, których echa niewątpii 
wie dofdą do dzieci, i oczywiście ze szkodą 
dla dyscyp'iny szko'nej. 

Dzieci umerykrńskie zresztą — bar 
dzo bvs're i snortrzegawte, znczynują zasta 
nawiać się nad faktem, dlacs:go zajęcia do 
zwłaszcza 


mowe i rodzinne przeszkodują 
kobietom w ich awodzie, gdy obowiazki te 
goż rodzaia sg nierówne cięż:ze i bardzie 
odpowiedzialne dla meżczyzn, którym nie 
wzbrania sie w tychże wsrunkach pracy ze 


kłacać 


domowego ogniska. 


York w lutym. | Je 


late Dre z 


daocześnie — wobec nowego zarządze 


inia szko!nego, żądającego stałego kontaktu 


szkoły z rodzicami, dla udzielenia tym 
ostatnim rad i wskazówek w wychowaniu 
dzieci — uneryłańska zapytuje z iron 
kobiety niezaurężuc, przeważnie mło 
doświedezone, mogą pouczać matki, 
tzbrojone w większą rutynę wychowawczą 
i wieksze zrozumienie dziatwy. 

Nietylko praza amerykańska powstaje 
przeciwko nowemu, ù tak niedorzecznemuy 
dekretowi rządu. Liczne szkoły zaprotesto 
wały przeciwko niemu, utrzymując, że po 
zbawił ich najlepszych sił wychowawczych. 

We wsiach. gdzie nauczycielka przed*to | 


pinsa 
1a, czy 


ie 


dc i ni 


wiała dla ludności siłę społeczną, oburze- 
nie było bardzo wielkie. gdy ze sanowi 


ska usunięto kobiety, 
osiwi.łe w 

dla dobra dzieci. 

„nauczycielki, 


łużbie 
W miastach zaś, kobiety 
pozbawione zarobku zostały 
zmuszone do redukcji lub wydalenia służby 
domowej, stwarzając nowe ofiary bezrobocia 
Zagadnienie pracy kobiecej w Ameryce 
zostało nowym dekretem ogromnie skompli 
kowane, wnosząc również wielkie zmiany do 
całokształtu kwes ji kobiecej. Dotąd męż 
czyżni żeaili się łutwiej, licząc na pomoc żo 
ny w utrzymaniu domu.. W wielu domach. 
edzie zarobki kobiet zostały zniweczone de 
kretem, zapanowała nędza. Opinja pu- 
b'iczna jest nowem prawem niezwykle poru 
SZONA. 


Om. 


PWZ CÓS wawy Szanhajkwan. 
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Pierwsze oryginalne zdjęcie zniszczonego 


chińskiego miasta Szenhajkwan ru 


A GSA ŻA 


» 
— mm m an wn 0 


przez bombardowanie japońskiej 
po praniczu Dźehol. 


artylerji 
prowincji 


Rozłączone siostry s;amskie. 


Qsobliwy wypadek w 


W Nowym" forku ra przedmie- 
ściu Atlancic City wydarzył się w 
„Muzeum osobliwości wypadek 
istotnie osobliwy. Oto w chwili de- 
monstrówania silnie rozreklamowa- 


nego wybryku natury w osobach 
„sióstr sjamskich*, Magdaleny i Pa 
R — wedle afisza a — zgodnie 


stała sie rrotz, 


sin 
„t 


Mdtou która 
"«zawdziwa osobliwo=: zakła- 
zapowia: dalac n.espo"z'anki, 
I-AJSV... WI jeja nowo 
ze wsvólnej nozawicy 
z rzekomo Lrzyrośnięta siostrą Vio-| 


| 
VOSS 


„muzeum osobliwości“, 


lęta, przyskoczyła do impresarija... i 
męttstme*acg dotąd pięścią prawej rę 
ki wy:nierzyła mu potężny cios mię: 
dzy oczy. Podczas tego nieoczeki- 
wanego debiutu, uwolniona z wie- 
zów .wyvbryku natury”, Violetka za 
częła drzeć na sobie szatv i demolo- 
wać urządzenie estrady. Oszalałe 
siostry zwiazano i pociągnie: o do od 
powiedzialności sadowei już jako 
niezależne od siebie istoty. 
Skompromitowany przedsiębiorca 
zdążył oznajmić. że... iak widać sio- 
strv nie były ze soba zrośnięte i że 
on sam ~ 


Autem w objecia śmierci... 


Piekielna zemsta 


Pas Margit Voica miała lat 10 
i była nauczvcielka ludową pod 
Czerniowcami w Valea Apei. Mar- 
git kochała młodego chłopca z tej- 


że wsi, Piotra Riesa. Ale ojciec jej 
zmusił dziewczynę 
do ślubu z innym, 


Uwym narzuconyvm mężem był zna 
cznie starszy od dziewczyny, ale za- 
to bardzo zamożny nauczyciel, Teo- 
dor Nicola. 

Nicola mieszkał w sąsiedniej wsi 


Sezarea Dolszi, tam też przeniosła 
się no ślubie i Margit. 

Piotr Ries rozpaczał. Ale był 
młody, miał głowę pełna śmiałych 


któw. 

wiec nie opuścił rak. 

W pare tygodni zaledwie 
bie Margit, we wsi Segarea  Dolszi 
zjawi sie całkiem nieznany nikomu 
fotograf wędrownv. Krecił się koło 
lonu nauczyciela Nicoli. ale gdv 
młoda pani Nicola zjawiła się w pro 
out, zniknał i wiecej się nie pokazał. 

W rodzinnej wiosce Mareit i 
Piotra mieszkała w małym domku 
pani Budasz. Bvła ona w czasie 
swej młodości mamka Margit i 
wciąż utrzymywała z nia 
serdeczne stosunki. 


proje 


po ślu- 


zdradzonego męża. 


sładki i opowiadały jedna przez 
drugą. iak to pani nauczvcielowa cd 
jechała samochodem z Budeszowa i 
z „iakimś młodzieńcem nodobnvm 
do Piotra Riesa“. 

Nicola uda? sie do rólic 
warzystwie dwu 


fi fw to- 
policiantów poies 
chał do Budaszowei. Gdv zastał w 
jier domu Margit w towarzystwie 
Piotra, chciał strzelać. ale policjanto 
wi udato się 

wyrwać rewolwer z jego reki. 


'Tvmczasem po całej wsi Valva 
Apei pore się wiadomość o tera, 
co sie dzieje : domu mamki. Ofc:ec 


Margeit i jej brat w „egip natvch 
miast na miejsce i a'ciec rozkazał 
Marsgii. bv kożżwióczGł wracała z 
mężem do domu. 


— Boie się... — płakała młoda 
kobieta — on jest okropny! zabiie 
mnie... zabłie, z pewnością... nie Doz 


iade z nim sama... 

— Więc i mv pojedzem” z toba! 
— zadecvdowa? oiciec Marsit. wska 
zując na siebie i jej brata. 
Nauczyciel, milczac. 
amochodzie miejsce zonie. 
i szwazrowi. Sam usiadł 
rown'cv. 


wskazał w 
teść wf 
przy kie- 


Pewnego dnia. Piotr Ries ziawił Zapada! wieczór. Auto mknęło z 
się u Budaszowej. Rozmowę ich sły- | niesamowia szybkością. : 
szałv tylko cztery ściany “okola. M; Boie się... boie... — powtarza- 

_ =. rett 
Ale nazajutrz, gdy nauczyciel Nico- |2 Marot ai , Tiaa 
. e. " ag & = DEF 1 8 - 
la bvł w szkole, przed domek jego zupla jeste ZETODIENAJ 


zajechał samochód. Przy kierownicv kę Be 

siedział jakiś młodzieniec z czapka. Ale po chwili i on s 

nasunęła na oczy. Z auta wysiadła „., niecn zanienotałł. t 

Budaszowa i weszła do domku. „== Nie jedź tak szybko — powie 
— Czy jest pani Nicola? — spy dział da ziecia, — Zaraz bedzić prze- 

tała służącej, która jej otworzyła | 279 Koleiowy. 


drzwi. 

Budaszowa krótko pozostawała 
u Nicolów. Ale wvszła stamtąd nie 
sama: towarzvszyła jej Margit. 


Nicola miłczał, Anto mknęło. 
Gdv znaleźli się blisko przejazdn 
kalcjewego. brat Margit krzyknął 
przeraźliwie: - 


Pani Margit rzuciła szvbkię spoi — Stać! Stać! Pociag! 
rzenie ku młodzieńcawi przy kierow- Ddpowiedział mu szvderczy u 
nicy. potem wsiadła do samochodu. | śmiech Nicoli. Samochód bedzil 
który RA odjechał. wprost na oświetlona lokomotvwe, 

Gdv Nicola wrócił ze szkołv. w |z której dawano rozpaczliwe znaki: 
domu wrzało. Zebrałv się tam sa- Na miłość Bo... — zaczeła Mar- 

f Nie ' skończyła. Huk.  trask, 

Sura pppoe onan ir Ee R zud- krzyk j —. ; i j; 
Ae ai iene eieaa hea i Z FETITA zostały dyvmiące 
kazało sie. że siostry nie otrzymywa Gia: jego żona. teść i szwa 
ty od przedsiębiorcy umówionego [oier zgineli na miejscu. 
wynagrodzenia za sztukę  „zrasta- 
nią sie‘ na kilka godzin dzięnnych| „c 5 a a aAGÓA 
Wys tepów. 


Pozwane domagały się odszkódo 
wania w wysokości 2000 dolarów 
łacznie i zaległvch gaży w wvsokości 
2.000 dolarów. Sad przyznał wvso- 
kość żądań materijalnvch obu pa- 
nien, potrącając z tvch sum straty 
wyrzadzone przedsiębiorcy za zer- 
wanie spektaklu i 

i zniszczenia przedsiębiorstwa. 
Nie uznał jednak pretensvj impre 
sarja za podbite oko i przeszedł do 
porządku dziennego nad kwestia 
rzekomego „wybrvku natury“. 


z ZZ Z W 
| z 
p 
” 


= 
Po grypie. 
Gdy p. .esjlenie w chorobie minie, 
cjent celem odzyskania sprężystości i odpornoś 
» organizmu, bardzo starannie się odżywać, 
2—3 łyżeczek Ovomaltyvsy w filiżance cjeplega 
mleka dają możność powrotu do zdrowia, Gv€ 
maltyna wzmacnia w okresie nwalęscencj 
stan ogólny | szybko przywraca apetyt, Ove 
maltyna jednoczy w sobie najwyższą wartość 
odżywczą z lekkostrawnością. Próby * broszury 
wysyła bezpłatnie Frhryka Cher -o-Farmtce 
utyczna D- A. Wander, Sp. Ake, Kraków. 


musi pa” 


RETTE anaie] J. STRANG 


MORRISON. 


Piękne dziewczę z „[aorminy” 


a 
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Powieść. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. al 
Urzędnik bankowy w Londynie otrzyma! >d 
swego dobrego zaajomeze Lowrysgu sam me 
ko żeglarza króry całe lata spędzał na podró- 
żach morsk ch. zaproszenie. aby wziął udział w 

tickawej wyprawie podczas wakacyj ietnich. 
Po spotkaniu w pociągu obaj wsiedli w matej 
zetoce szkockiej do rachtu Skua” 1 pojęchaił 
do Grizel. Tutai Lowry od starej rybaczki 0- 
trzymał starą szkatułkę z roku 1690 z perzami= 
nowym dokumentem, zawierajacym opis miej- 
sca, gdzie zatona? hiszpański okręt ze złotem 
Nicbawem zauważyli Ścigającą ich noto- 
rówkę. której właściciel zażądał od nich od: 
daula pergaminu, * zrożąc zatopieniem jachtu 
Z trudem udało im się uciec przez miebez. 
pleczne ruiny skalne do spokoinej zatok: 
Lowry opowiedział teraz swemu towarzy- 
szowi o swej miłości do siostrzenicy pani Cro- 


zier właścicielki jachtu „Taormina“. którego 
załoga uratowała go podczas burzy od zato- 
męcja. 


W chacie było ciepło į ze mnie i z 
Lowry'ego zaczęły się wznosić gad 
pary Monterey poczekał, dopóki tamten 
nie wrócił na swoje miejsce. DOczem się: 
«nat dalej: 

Tak, tak, od czasu jak pan w lip" 
cu obrabował starą  Grizel Cambell 
miałem przez pana wielkie wydatki. 

— Wiec jestem pod zarzutem ra- 
bunku? — zapytał ironicznie Lowry 

Niedługo oskarży mnie pan o mord. 

— | to nie jest wykluczone — od- 
nar! Monterey — ale narazie nie o tem 
mowa. Narazie chcę sie dowiedzieć cS 
pan na tem zvskał i co wvnikło z pali- 
skich — powiedzmy — badań poduor= 


wi 


Przekład autoryzowany. 


skich, któreście panowie otoczyli taką 
ajemnicą. 

— Nie widzę powodu, dla którego 
miałbym panu na to odpowiadać. 

Monterev kiwnął lekko głową, ba- 
wiac się rewolwerem. Była to dziwna 
scena. Obaj wrogowie udawał: komplet- 
ną cboiętność, chociaż wrzała w nich 
rasowa nienawiść. Oba; mogli wspaniałe 
reprezentować swoje kraje. Monterey 
bvł wysoki i rozrośnięty. miał potężne 
uda į gruby kark. Lowry dorównywał 
mu wzrostem, ale miał dłuższe członki 
i byt wysmuklejszy. Monterey był czar 
nv, nieobliczalny. gotów stracić pano- 
wanie nad sobą w jednej chwili; Lowry 
— spokojny. opanowany, reagujący na 
tłlumioną pasię tamtego czuiną przyto- 
Imnością umysłu. 

— Nie widzi pan powodu — ciągną? 
Monterey — ale to nie znaczy. żeby go 
uie było. Musi mi pan odpowiedzieć na 
pytanie. 

— Więc powodem ma być pańskie 
żądanie? — Tak. 

Lowrv nie odezwał się na to. 

— Otóż — ciągnął Monterey — mu- 
simy się koniecznie dowiedzieć czegos 
od pana. I dowiemy się. bo nam w tem 
nikt nie przeszkodzi. Czy pan rozu- 
mie? 

Jeżeli sie co wyjaśni. to pański 
charakter — wtrąciłem. 

Monterey uciszył mnie gestem. 

— | teraz trzymam karty w ręku. Ro 
zumie pan? Z drugiej strony Sspokoine o- 
mówienie sprawy oszczędzitoby nam 
thu wielu kłopotów i przykrości. 

Lowrv stęknął ; zaczął rozsznurowy 


wać prawy but. 
ra była tak sztywna, że but utknął na 
spuchniętej kostce i nie da! się ściągnąć. 
Schyliłem się, żeby mu pomóc i, obej- 
rzawszy się przez ramię, zobaczyłem. 
że Monterey wycelował do mnie z re- 
wolweru 

— Tylko bez sztuczek — ostrzegł. — 
A teraz dzieło miłosierdzia skończon?? 
No to wracamy do interesu. Czy mi pan 
odpowie na moje pytznie czy nie? 

— Czem pau za to zapłac'ż — za” 
pyta! Lowry. nie zdradzając nic twarzą. | 
— Za tajemnicę. 

Monterey uśmiechnął się lekko. 


— — Czem? Wszystkiem.  Wolao= | 
ścią. Czem więce:? 
Poczułem zimno w sercu Do tej 


chwil przeżywaliśmy nociią przygodę; 
przy kra, ale przejściową. Ukryta grożba 
pozbaw.enia nas Aaa obudziła we 
mnie odruch gwałtownego  zniecierpli- 
wienia. jakiego nie dóświadczytef od 
burzliwych dai dzieciństwa. Lowry 
zwróc.ł się do mnie spokojnie: 
— Czy mu co powierny? 


Powiedział to tonem swobodnym, 
jak w przyjem inei rozmowie. 
— Nie. Nie powiemy. 


Lowry spojrzał na Monterev'a. 

— Nic panu nie powiemy. 

Twarz Włocha napłynęła krwią i 
stała sic prawie czarna. Uniósł się tro- 
chę i opanowując z trudem gniew. 
usiadł zpowrotem. 

—- Przykro mi. że jesteście tacv złu 
pi. — Spojrzał na zegarek. — Już póź- 
no. Może się jeszcze rozmyślicie. Może 
rano svtuacia przedstawi się wam ina- 
czej. Ale zdecydujcie się lepiei odrazu. 
Daję wam sześćdziesiąt sekund czasu. 

Siedzieliśmy bez rtrchu, ale poczu- 
lem. że za nami zrobił sie ruch. Po u- 
płvwie minuty Monterey zamknał ze- 
garek. 

— À więc dobrze. Zobaczymy. Co 
przyniesie ranek. Anvus! Zwazać ich i 
zaprowadzić do szopy. Tylko radzę nie 


Ale przeinokmięta skó- |opierać się. bo -nie będę odpowiadał zj 


ten rewolwer. 


O.oczowo nas, zrewidowano i zapro rozpacz! wie, 


wadzono do szopy za chatą. Był to wła- | 
ściwie tylko dach, wsparty na czterech 
słupach. Związano nam ; ręce i nogi. 


| Monterey asystował przy tej operacji w 


wymownem miiczeniu. Kiedy zostaliśmy | 
sami, zacząłem się szamotać, lecz w prea 
ce przekonałem się, że nie dam rady i 

lzebrało mi się na rozpacz. Bviiśmy 
przemoczeni, a tu zimno brało na do: 
bre. lrżąc całem ciałem, wyraziłem 
| wątpliwość. czv dożyjemy do rana. | 
| — Przykro mi ogromnie — rzekł 
| przepraszając Lowry. — kzeczywiscie 

| zanosi się na kiepski nocleg. 

— Nawet bardzo — zabrzmiał z | 
mroku głos Móonierev'a. Szedł do nas. 
ubrany w gruby plaszcz, niosąc coś w 
ręku. Zniknął, wrócił, zamachnął się i 
wylał na nas kubeł lodowatej wodv 
która pozbawiła nas'na chwilę odde- 
chu. Potem drugi, trzeci i czwarty, te k 
że naokoło nas utworzyła sę kałuża. 

— No, ciekaw jestem, jak wam to 
zrobi na zdrowie. Może zanim wyschnie 
cie, zrozumiecie, co to ziuczy uprzej- 
mość. 

I odszedł. Byliśmy tak. oszołomieni. 
że w pierwszej chwili nie wiedzieliśnty 
poprostu co się stało. Lówrv dzwonił 
zębami, a ja stężałem na kamień. Ocie- 
«ające lodowatą wodą ubranie zabiło w 

nas momentalnie. wszelkie ciepło. 

— Mech pan sprobuje przysunąć się 
do mnie — szepnał Lowry. — Tu jest 
suszej. 

Przetoczyliśmy się z trudem na mo- 
żliwsze miejsce i przytnlili do siebie, 
Lecz niewiele nam to pomogło. W mia- 
re jak upłvwały minuty, śmiertelne zim 
no przenikało nas coraz głębiej. Naj- 
przód zdretwiały nam ręce i nogi. Mon 
terev nie mógł rzeczywiście wwvmyśl'ć 
złamanie ororu 
torturv roz- 
iż gotów już 


|spszeto sposobu. na 
Perspektywa — całonenei 
stroiła mnie tak okropnie. 


nie 


| mnie ogarnia 


byłem podnieść krzyk: że kapituluję. 

Przez pół godziny rzucaliśmy się 
jak ryby w sieci, żeby 
podtrzytnać krążenie krwi, ale wkof- 
cu zabrakło nim sił. Przez cała dobę 
mieliśmy nic w ustach oprócz su- 
rowej ryby i sądzę, że vdyby nas tak 
zostawiono do rana, tobyśmy się ed- 
nak poddali. Ale właśnie gdy zaczęło 

é straszliwe, śmiertelne od- 
zjawił się Angus i okrywszy 
nas ciężkiemi baranicami wrócił do 
chaty. Zrobiło nam sie trochę lepież i 
potrochu nasze ciała wróciłv do nor= 
inalnej temperatury. Przed Świtem, stra 
cilem przytomność. Zbudziło mnie-dopie 
ro kopnięcie w ramię. 

Nad nami pochylał się Creuban z m- 
ską owsiainki w rękach. 

— Niema go — rzekł ochrypłym glu 
sem. — Wróci dopiero jutro albo poju- 
trze — Dokąd pojechał? — zapytałem. 

Creuban nie odpowiedział. Zrozue 
mialem, że przyniósł nam jeść z włas- 
rej chęci. Rozwiązał nam ręce i kaza! 
ześć ale nie razem. tylko pokolei. Oba; 
byliśmy strasznię wyczermani. a ja nie 
miałem nawet apetytu. Posiliwszy się 

zapadłem w niespckojna drzemkę. 

Późniei ociepliło się i zaczęliśmy 
przychodzić do siebie. Rozejrzałem się 

nackoło. Chata stała w waziutkim wa 

wozie zamknięta w stromych. aładkich, 
skalnych ścianach. Od tyłu ochraniał % 
urwistv Stok. po którym zlecieliśny w 
nacv. Pno wawozu miało dziesięć kro 
ków szerokości. strumień i chata zaś 
zajmowały dwie trzecie tei przestrz” 
rj. Na uwagę zasługiwała specialnie dai 
sza, niższa część wąwozu. Tu ściany 
skalne schodziły się niemal razem, two 
rząc Szparę, przez Która przeglądali 
prostopadły wycinek nicha. Strumień 
spadał w czarny tunel. Z prawei str 
nv widać bvło prymitywne schodw. 
wyrabne w skale i prowadzące di' 
s-<parv. Widocznie innego wyiciarz wa 
wozu nie była. (D. e. n.) 


rętwienie. 
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no -~ zotal skreślony z Sa członków | Rzecz prosta, że takie czytelnictwo nie ZATOR. go i Erlbauma gdz ie pracy "p ostano vi} wspólnie z lzy 
s e s Jai w; . wę £ SEAS E aż w 4 I s z r : 2 $ TOR j 4 ) tano" VSI ne A Zy- 
ZASP-u, podał się do dymisji ze swego stano | daje wielkich zysków, które ciągnąć moż | Władysław Zator jest młodym czło- Przedtem Erlbaum i Bo mse zbierali | dorem Bomsem zbie ać gotówkę na Dom 
a chvbz Aika lassńwa ai rinaaM alr EAA aA Po 4 s t z ać g a 120 
wiska w Teatrze Artystów, Funkcje jego | na chyba tylko jeszcze z piosenek, ting | wiekiem o niezłe j prezencii oraz gorącej | datki u profesorów Uniw ytetu.i kwp- | Zdrowia akademika żydowskie go, SRA 
w teatrze objęła komiej ja, złożona z trojgu | W rodzaju „Ja cierpię dolę", rumb i in: | | krwi. Władzio lubi dziewczynki. To niej ców katolickich, na cele amo omocy a:|że ujdzie im ło bezkarni gdyż wśród 
k „4 c Pa. BU $ £ 
urystów. Teatr Artysów wkrneza w nową fa | nych figur ki nwulsyjnych, których nazw | jest grzech. To się zdarza. to jest zro- | kademickiej Obe enie przerzucjli kupców żydowskich nie byli znani jako 0- 
żę ciężkiego kryzysu. Zarząd ZASP-u nie wi | aie znam, jako — że tańca nie używam. | zumiałe i przeze mnie wybaczone Ale Wła |ny teren dzi lania: Sfałszowi zuści. - 
te : da =". WYR; ae 4 z A i z * GERT r; r n y yli 
dząc w możności miszeženîa się wa swoich zo | Nie lubię niepotrzebnie męczyć nóg tam, | dzio przejawia swój temperament w spo| ce Domu Zdrowia aka udem ava F ski. osadzono w aresztach poli 
J HA a nic Iie Paria pe £ 4 AG n AVAA . i sę? A PY : i "i > kl y "vw Ę 
|owięrań finaasowych, spowodowanych zor | gdzie wystarczają tylko ręce, Wpraw. sób niezręczny į swoisty, Zamiast wyła- chodzili sklepy żydowskie į na tei cyinye > spólnik jego, Bonise, dowie. 
ganuzówaniem teatru przy ul. Karowej dą | dzie jest obecnie. podobno, karnawal i u- | Gowywać temperament „prywatnie Zhjerali ofiary. tka | się © wykryciu ô zustwa zbiegł 
ły do łikwicecji Teatru Artystów. Wpraw | Gzie powinni tańczyć, dotychczas jed. | chadził stale do podrzędnych lokalikó w, | Uchodziło im to przez jakiś czas bezk: ż domu i ukrywa się przed policją, 


dzie odbywają się próby ze sztuki Shawa | 
„ Audrokiss i lew”, ale, jak słychać, teatr 
ra zawiesić przedstawienia w najbliższych 
duiuch, Czy w gmechu zainstaluje się ki 
no, czy musie - ball, czy też jakaś impreza 
tesunina niewiadomo, Aktorzy Teatru | 
Artysów pragną za wszelką cenę utrzymać 
swój warsztat pracy, powiowuż w razi 
Hęcia teg! ru kilkadziesiąt 
"ię rn bruku. 


zwi 


osób zaajdzić 


| 
Ka E3 + | 
; 
Warszawie brak więk-zych arieryj spa 


eerowych. 


| chce 7 
| gotować płyty z 


| KRATECZKI. 


Drogi 


nak nie pokusjłem się o 
tia tem polu, zwłaszcza, że 
miejętność ograniczą się do tańczenia 
Walki“ i to tylko w lewo. W prawo „ie 
umiem, Taki już jestem. Jeśli więc ko 
mną zatańczyć proszę bardzo przy 
polkami*. Tańczę zresz 

odpoczywam po każ- 


zdobycie laurów | 
moją u. 


tą bardzo krótko, 


| nie zbudowana, 


„E CHO 


calus. 


zdzie odbywa się dancing. 
dziewczynki mniej lub więcej wesołe. 

W jednym z takich lokali Władzio z 
baczył „eud.dziewczynkę*. Wysoka, i 


da, słowem 
nych blond wiosach, 
ła w towarzystwie amanta przypadł 
gustu Władziowi. Nie mogąc 


dym tańcu godzinę, nie zamierzam bo- 
wiem prowadzić kuracji odtłuszczającej, 
zaś widok spoconych, 


ciałek i cielsz męsko-damskich, przelewa. 


zmęczonych ciał, ji 
jacych sie w rami | 
[i 


Z. tego powodu ruch śródmiej. | mi apetyt. 
*ko - spacerowy Ionceztruje się w AI, 3go Z tych względów nie biorę czyn iego | 
Maja i Al. Ujazdowskich zamiast rozsze | udziału w karnawale i nie chodzę na mas 
rzać się nu nowe drielnice. Pun regulacji | karady, które nudne, jak pożycie 


missa przewiduje nowe arierje o charak” 

erze wybitaie rsprezentacyjno - spacera 

rym. Zwlaszeza zasluguje na uwuge pra” | 
jekt przeprowadzenia arterji, która okalać 

ma Warszawę od Wi'unowa przez Okęcie, 

Wote. Ko'o do Bielan. Sa to przyszł* plan | 
tv Warszuwv. fch długość wyniesie około | 
%0 kim. Muszą być one zadrzewione, za- 

npsatrzone w Wowocześsną jei daię i przystosa | 
wane do ruchu samochodowego lub kolar | 
ekiezo. Powsmnie plantów być 
zreajicowane za jeduym przez 
wrgląd na wiolkie koszty. Z chwilą urządze | 
niu plantów wyniknie konieezność uporząd | 
kowania dróg prow »dzących ze śródmieścia 

do przyszł j urterji spacerowo © reprez enta, | 
cejnej, Samo wyasfaltowanie wi: Ikiej dro- 4 
ei wymaga conajmniej 15.000,009 zł, za | 
flrzowienie, ustowienie ławek, urządzenie 
bwie'ników i trawników — eorujmniej mil 

jon złotych. Do tego należałoby dodać | 
wydatki no oświetlonie w sumie kilku mil- 
jonów złolych. Wykonanie projektu trwać 
ninsi egus dłagi i adbywać 
*|enniowo 


nie może 


"" achem 


silę może tylko 


| 
Budjet nodzwycy ny tramwajów miej: | 
skich na r. 1933.34 będzie zawiera? tylko | 
porętet tys. zł. ua uzupełnienie dotycheza | 
sowych urządzeń toga przedsiębiorstwa. l 
węstycje nio ra przewidziane zo |. 
spadałące fr zweneję. 
f 


In 
względu na 


(ty jesteś czlonkiem L.0,P.P7 | 


JACQUES 
Tajemnica. 


Siedząc przed lustrem. Marta Ferrare 
z badawczą uwagą przyglądała sie odbi- 
chu swemu w zwierciadle, Po chwili na- 
pięcie znikło z jej twarzy, ponieważ cbraz 
wlasny wydal jej się czarujący. Bylis istot 
pie bardza ładna ze swemi rudemi włosa 
mi, oczyma barwy akwamaryny i ślicz- 
nym łukiem ust. Przedewszystkiem zdobi 
ła ją prześliczna alabastrowa cera o 1óżo 
wym odcieniu, stanowiąca niekiedy wła 
śctwaść osób młodych. chorych na gruźli- 
cę, w okresie, gdy choroba nie zniszczyła 
ieszcze zewnetrznej ich powloki. 
ten sam sposób wspaniały OWOC: 
czerwony. złocony promieniami jasnego 
letniego słońca. kryje w sobie niewidzial- 
ny czarny punkt. z którego ulotni się owad 
wstrętny który toczył jej wnętrze, ! „były | 
to jsiotnie ohydne larwy, które żywiiy się | 
pitami Marty, wywołniac przy kre plucie 
rwia. sprowadzające gorączkę i i niepokój. 
A pomimo to, czy mogła oddawać się 


S CONSTANT. 


-— ZZL LLC 


rozpaczy w podobnem otoczeniu? 
tarasu w Garavan, jakby wiszącym 
na zboczu góry, Marta z prawej strony 
widziała białe, domy Mentony wśród ciem 
nej j z'eleni. a przed seba blekit morza Śród 

p zier nego pod niebem bez chmur, 
Dookoła roztaczało się żvcie -- mo- 
| carne —— żyzne — nieskończone, Forino 
zimy soki krażyły bez przerwy w złołei 
mimczie, krzakach geranij í heliotropów. 
różsch i cudownych drzewach powarań: 
| rzawwch, które a każdej porze roku ro- 


| dzą jednocześnie kwiaty vachnące i złoci 


i Operze, 


[noj 


Zreszta, mój Roże! Przecież 
tkich ludzi 
znamw doskonale, widzimy ich | 
codzienię na ulicy czy w kawiarni i gr 
kanie się z nimi jeszcze raz w nocy 

m; str dg nie jest żadna frajda" AR ay 
trakcja. przytem te teznadzicjne „in- | 


wygi” Eimi „maseczek*!  Oszalcé | 


małżeńskie 
tych wszys 
|codzń arady 


pigmej dziewczynki 
n a wypił aż pięć większych wódek; za 
lał się, a wówczas nabrał 


pocałował ją czule w usta. Gdy, amant jej 
zareagował, Zator zrobił awanturę, 
panienka nie jest niczyją 
nością, lecz jako dzieło sztuki pięknej 
własnością publiczną, poczem usiłował pe. 


którzy chodzą na | bić amanta. co mu się, dzieki interwencji 


policii tylko częściowo udało, 
Spisano protokół w wyniku 
| Władysław Zator przez 7 
mógł odwiedzać żadnej knajpki ani 
ilziewczynkam, ani bez nich 
Jerzy Krzecki. 


| Primabalerina w sądzie pracy. 


Stosunki w lwowskiej operze. 


Ze Lwowa donoszą : ] 

W Sądz.e Pracy odbyla się w'zcraj | 
cickowa rozprawa, odsłanirjąca nam taj- | 
niki stosunków, panujących w łwowśsiej 
Ulubiona primabalerina lwowska) 
Mila Kamińska, zaskarżyła Towarzystwo 
Przyjaciół Opery o zapłace nie. 900 zi, na. 
leźących sę jej wedle umowy zawartej z 
uyr. opery Doiżyckim, oraz o zwrot należ: 
sumy 258 zł. P, Mila Kamińska w 
paździeri,) tu ul jeglego Tronu zawarła z 
dyr, Dołżychim umowę, m.ocą której zg. 
stała zaangażowana do 31 marca 1983 
roku z płacą miesięczną 300 zl. oraz spe- 
cjainym dodatkiem wy NOSZĄCYM 20 z! 


każdego wystę. W grudniu  ofrzyw FP 
Mila Ka; miska plmo z Towarzystwa 
Przyjaciół Opery, w, którem jej oświad:z0 
no, że zostaje zw i eaaa P Í 

P. Milę Kamińska zastępuje adwokat | 


Takznę, imieniem Towarz: stwa Przyja: 


cjól Opery figuruje adw. dr. Dziedzic, | 
który w piśmie, skierowanem do Sądu 


Pracy podał, że Towarzystwo Przyjaci ui 


ste owoce. O, tak. Wszystko byłoby pi pi | m: 
ne. gdyby nie kaszel, rozdzierajacy jej | 
piensi, który tłumić pragnęła z obawy į 
przed smakiem żelazistym, zwiast: ującyn*! 
ukazanie się fali pieniącej się krwi 

Miesiąc zaledwie minat od chwili dru 
ciego krwota! su płucnego. Nie cierriała fi- 
zycznie w ścisłem znaczeniu wyrazu Wie 
czorami tylko doznawała uczucia gorączki 
a gdy mierzyła temperaturę, przekonywa- |! 
ja się, że waha się pomiędzy 35 st. a 
38.7. 

stając z rana czuła się zawsze 
mromnie zmęczona. Od chwili stw'erdze- 
nia choroby ubyło jej tylko cztery kilour 
wagi. Pod wzgledem materialnym nie rafa 
ła powodu do narzekania. Wiele osób. 
bawiących tutaj, zimą, pozazdzości by jej 
mogło mieszkania w wygodnej will Sans- 
Souci. 

Państwo Ferrare, właściciele wieikicj 
cukierni w Paryżu, postanowili dla zdro 
wia jedynej swej córki ponieść wszelkie 
ofiary, Niestety Marta już od półtora roku 
stale przebywała w Mentonie. W mniema 
niu, że zdrowie jej poprawiło sie już, wy 
brała sie na zabawę do kazyna, gdy nagle 
nastąpił drugi krwotok, ostrzegawczy a- 
larm ukrytej choroby. Jednocześnie jednak 
serce Marty. z powodu cierpienia dotąd 
cniemiałe na wszystkie uczucia, ;.rzemć- 
wiło po raz pierwszy. Poznała podczas 
przec cnadzki Edge'go Wilsona, młedego 

Anglika, pięknego iak posąg grecki. „Był 
malarzem, a na widok Marty zosta! tak 
alśnieny Jej wodą, że nie mógł się po- 
wstrzymać od w yrażenia jej swego zachwy 
tu. Oczywiście nie przypuszczał. Że ma 
do czynienia z osobą chorą a Marta urs 


[e] 
' 
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Opery nie zawierało żadnego kontra: A 
z p. Milą Kamińską, gwamitowało jej 
dynie 300 zł. mięsięcznię z tem, żę,k: ae 
go 1-go i 154g6 
Jej oracę. Stosowne” dotego Towarzy- 
stwo wysłało do Mili Kamińskiej 14 grid | 
nia 
pismo z wypowiedzeniem pracy, 

Pozatem dla Towarzystwa Przyjaciół (pe 
ry umowa zawarta z p. Do'życkim nie jest 
obowiązująca. Jeśji chodzi o sumę 25% zl. 
10 wprawdzie tyle należy się p. Kamin- 
skiej za pracę z przed październ ka 1962, 
ale p, Kamińska pa otrzymaniu 100 zł vd 
i Towarzystwa „Przyjcció! Overy zgodziła 
vig czesać na resztę należnej jej sumy 
do czerwca 1980, Na tə okoliezności 
wnesi Towarzystwo Przyjaciół Opery na 
vrzesłuchanie p. Dołżyckiega i byłego se. 
kretarza opery p. Leszczyńskiego. prze- 
bywajacego obecnie w Warszawie. 

Sedzia Franke celem przesłuchania wy 

żej a e Gaia świądków rozprawę o0- 
dreczy! 


myślnie nie polnformow sała go o tem, 
cbawie, że móg by wsiręt poczuć do niej, 
Z tychże powodów nie udzieliia m; źad 
nych szczegółów o sw oich stosunkach ro- 
dzinnvch by nie mógł drogą pośrednia do. 
wiedzieć się o stanie jej zdrówia. 

Postąpiła roztropnię, Edge, zdrowy.| 
siny, i wysportowany, brzydził sie wszel- | 

kich chorób f z pewnościa nie przeciąśną al 
hy flirtu, jaki rozpoczał, gdyby zna: cho- 
robę. jaką była dotknieta. 

Któregoś dnia oświadczył się Marcie. 
Ojeiec jego był człowiekiem bogatym. wla 
ścicielem zakładów przemyslowych w ja- 
kiem mglistem mieście Anglii. Jakkolwiek 
Marta oczekiwała czegoś podobnego. pro 
pozycja małżeństwa pomimo to zaskoczyła 
ją i zinieszała. Prosiła go o czas do na- 
mysł. 

Z. tego właśnie powodu tak badaw- 


ślicz 
mie zatęga i nie za chu- 
„wsam raz“, o pięknie tlenio- 
Dziewoja, która Uy- 
do 
„odbić 
Zator ze zmartwie- 


odwagi i nie 
mach partnera „odbiera | pewnym krojem dochodząc do panienki | sca zamieszkania ít. d 


że 
prywatna was. 


którego 
dni nie będzie | i 
z | mowany wiadomością o wybuchu pożaru w 


RAWD wya dziec 


* 


eA 


Oszustwo technika dentystycznego. 


Jeden siedzi, drugí uciekł... 


gromadzący | 


Ustaną s szantaże... 


FORDARNSEREK, 


REJESTRACJA 


Warszawa, 3 lutego, Komis sarjat rządi 
zarządził ostatnio rejestrację wszystki 
fordanserek w Warszawie. 
gowe i nocne zobowiązan 
dania szczegółowego wykazu 
nych w tym charakterze dam 


1 
ci 


1 
1 


Ta o kałe dassin- 
ie są do przetlkła: 
zatrudnio- 
Z WySZCZĘę- 


gólnieniem nazwiska, imienia, wiek U. miej. 


Chodzi o lo. a 
żeby ten zawód ująć pod pewną kontro: 
lẹ ze względu na tó, że charakter tegi 


) 


zatrudnienia stawał się źródłem 

wielu kłopotów dla władz. 
Zdarzały się liczne wypadki. że jako for- 
Uanserki podawały się kobiet pocho- 


dzące wręcz z mętów UBAŻASA |; nieraz b 


Czarne czy białe... 
| Fabryka atramentu czy soli? 


Z Wilna donoszą: 


Pierwszy komisarjat policji został zaclar 


sklepie Isera Bakszauńskiego w domu przy 
= AZ: ny 
udcy 5zpi ulnej 10. 

Na miejsce pożaru zawczwano «raż 
ogniową oruz wydelegowano posterunko 
wego Zygmunta Czechowicza, celem prze 


prowadzenia dochodzenia i ustaleniu powa 

dów pożaru. 

Pożar został szybko wgaszony. 
że powstał on wskutek 
wadliwogo urządzenia pieryka. 

Chege jedruk zbadać czy pożar nie prze 

j rzucił się również do piwnicy mieszczącej 

| ię pod s sklepem Bakszańskiego post. Czecho 

| icz zażądał otwarcia piwnicy 


Ustalo 


na, 


Pi iwnie u za 


walono była skrzyniami: zawiow: jącemi 


ja 


wało, że goście byli przez tego rodzaju 
postacie szantażowani į t. d. O kaźdej 
zmianie w składzie RA PEs lokale 
będą obowiazane zawiadamiać starostwo 
grodzkie, 
| 6 proszek o krystalicznym blasku, — Cze 


chowicz ot uemial, sądził bowiem, że natra 
lt na zakonspirowany shiud sacharyny. 
Przy bliższem obejrzeniu okazało 
jednak, fź nie była 1a sachiaryna, lecz 451. 
Prze "prowadzone dochodzenie wyka: ula, 
'ż w piwnicy mieściła się potajemna fabry“ 


ka falsyfikatu soli. 


dodawanie 


się 


Produkowano ją przez 
rozmaitych fulayfikatów i tro- 
chę prawdziwej soli. 

W tokn dalszego dochodzenia ust alono, 
iż fabryczka należała do nie jaki iego Symchy 
Harynowa, który  wynajmując „piwnicę 
oświadczył właściejelowi domu “bedele 
prowadził w niej fabryczkę ntramenza. 

Lokal, w którym mieściła się niclerałna 
fabryka 


soli apieczętowuno, 


Harynow zbiegł, 


Gabinet dentystyczny pod słomianą strzechą 


U:sarani chłopi. 


Z Tarnopola donos | dentystyczna w Stachnikowcach, bo 
Odbyły się tu dwie rozprawy | wedle oskarżenia dokonał tego zw 
karne. Tako oskarżeni stanęli dwaj | biegu za wynagrodzeniem na czte- 
włościanie, oskarżeni oe „kurfuszer- |rech osobach za skromnem wvna- 
kę” Wedle oskarżenia odpowiadal | orodzeniem od 0 groszy do I zł. — 
Roman Maceluk, że trudniac sie bez | U obydwóch „deritvstów" wiejskich 
upoważnienia denty sty ka, wyrwał | skonfiskow ano 
w Borkac h Wielk ich Karolinie Woj iwcznce dentystyczne. 
nackię! ząb, pobieraiec od nigi wy: | Zasądzeni żostali; pierwszy na 7 dni 
nagrodzenie w kwocie 7 zł. Dragi | aresztu, drugi na 3 tvgodnie aresz: 
włościanin, Władyslaw  Kusiewicz, | żu. 
imiał więcei rozzałeziona praktvkę 


w! Nie ze względu na męża, ponieważ nic- 


| bardzo wierze w możliwość zarażeniu się, 
ale ze względu na panią samą. Lepiej za 
czekać na zupełne wyzdrowienie. 
— A kiedy nastąpić może? 
— Trudno określić: może za rok, dya, 
| a nawet trzy lata, Wszystko zależy oł pro 
cesu zabliźnienia się ran w płucach... 
| Marta uścisnęła dłoń lekarza. stucha- 
jąc z roztargnieniem słów banalnej pocie- 
chy, jakiej jej udzielał, | wyszła od niego 
ze łzami w oczach. 

Wyjść zamaż, mieć dzieci, żyć jak in-| c 

ni ludzie — był to program istnienia zaka 
ola niej, albo tak odległy, że wyda- 


zany 
|wał się nieziszczalny i niedestępny. Czy 
|miała udzielić odmownej odpowiedzi 


|Edgemu? Wyznać ru prawde, narazić 
się na możliwość wzbudzenia odrazy w 
człowieku, którego kochała. bowiem nie 


czo przeglądała się w lustrze. Po ukończ” | wałpiła już o swojem uczuciu dla niego 
ni iu toalety udała się do swego stałego le-, Całe jestestwem swem pragnęła uścisku 


karza, doktora Raboult, opiekująceg. się 
nią od czasu przyjazdu jej do Mentony. 
Lekarz badał ją dokładnie, ale Marta, śle 
dząc uważnie twarz jego, nie dojrzała na 
niej zadowolenia, jakiego się spodziewała. 

— Moje dziecko, — rzekł jej, 
stan pani nie pogorszył się, ale trzeba na- 
dal prowadzić staranna kuracje, Zastana- 
wiam się nawet, czy pobyt w górach nie 
będzie dla pani korzystniejszy? 

— Panie doktorze, — rzekła v sd- 
powiadzi Marta, — orzeczenie pana jest 
tem przykrzejsze dła mnie. że oświadczo- 
no się o moją rękę. Jaka odpowiedż dać 
mogę ? 

— Byłoby szaleństwem ze strony pani 
wyjść zamiąż przy obecnym stanie rzeczy. 


jego silnych ramion i jego pieszczot. A 
jednak nie wolno je) było zostać jego żo- 
ną. Więc co tutaj robić? 

Nazajutrz Edge czekał na nią na ta- 
rasie pałacu Grimaldi. Przybyła. zdvszanra 
pnącą się pod górę stroma drowa. Niema! 
w pewnej chwili powitania Edce naa 
błagać ją o decyzję. 

Edge, — rzekła mi z dobrze uda- 

ną szczerością, -— dotąd nie powiedzjałam 
ci całej prawdy o sobie : mam męża, Z 
którym żyję w separacji, lecz nie chce mi- 
udzielić swej zgody na rozwód, 

— Mój Boże! — wyrzekł Edge prze 
rażony. 

— Czy kochasz mnie obecnie mniej. 
odkąd wiesz, że nie jestem wolna? 


LLL. QL. 


CERON STE ACEI TES OE ZWI FOUT TOWARU AE ZDZ ZRYWA" S EAS D JOPEK WOT ZACZ |. 


O! nie, Marto. Tylko że wszelka 
zwłoka i trudności doprowadzają mnie do 
rozpaczy. A więc, rzekła z zagad owym 
uśmiechem w głębi swych mieniących się 
oczu, -— możemy obsiść wszystkie.. 

— Zgodziłabyś się? — zawołał. 

Pod pozorem wycieczki do Italj. Ma 
ta za Edgem wyjechała do San Reno. W 
ciągu jedenastu dni zaznawali tam szczę- 
ścia bez chmur. Marta przestała dbać o 
siebie i mierzyć temperature. oddaiac się 
całą swą istotą wrażeniem chwili. Ranka 

dwunastego dnfa, idąc do łazienki, +! dostała 
nagłego ataku kaszlu, którego Tekala się 
od chwili wyjazdu z Mentony. zaraz 
także poczuła w ustach ów smak mdły, 
który znała tak dobrze Starannie usunęła 
wszystkie ślady nowego krwotoku. Ubrała 
się szybko, a korzystając z nieobecności 

“E dge'go, który wyszedł na pocztę po swo 
ją kor espondencję, nakreśłą słów rarę: 

„Władca wszechmocny í brutalny. któ 
ty darować nam nie może naszego „SZCZĘ: 
ścia, wyrywa mnie z twych objęć. Ż.ernaj 
moje kochanie!” 

Wsiadła do autocaru, podążającego 
w stronę Genui. Wygodnie ulokowana na 
swojsm miejscu przyglądała się społcine- 
mu morzu, które za chwilę, w nieznanej 
wiosce wybrzeża Limurji, pochłonie nie- 
znajomą — pozbawiora papierów i wsze! 
kich szczegółów dla ustalenia jej tożsama 
ŚCI... 

Edge nie zrozumie co zaszło i ci ierpieć 
będzie. Ale po kilku tygodniach — mie 
siacach może -— pocieszy się... Jednak ni: 

gdy nie zapomni Marty z powodu tajemni 
cy związanej z jej zante 


Tłum. L. M. 
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votęzne uderzenie boksera. 


Niespodzianki na poranku bokserskim I.K.P, 


Wczo 


, rujszy poranek pięściarski |. K, 
ł rzanizowańny w Teatrze Popular- 
Wim bti imprezą pod każdymi wzzlęe 
uch adana, Z rozegranych dziesięciu 
no kan prawie wszystkie miułv prze- 
ueo 
bardzo intergsująčy: 

thiir wały (eż one w SŁYTOCZ nieje- 
dztzick, z których na pierwszvm bla- 
We postawić nalezy porażkę Leszczył- 
SkłCgo W SPOREM Z tezo Kolera klu- 
bowym Graczykiem. Sensacyjny final! 
Miały tez dwie ostamie walki, w któ: 
ivch Lipiec i Stahl H zwycieżyk przez 
KA. (© awych znacznie cięższych prze- 
tweików Sialla I ostu" tego o 
StOINIEWO w rekordowym GŁ 30 SE- 
Amd. Z pozostałych zawódników m 


wyróżnienie zasłużyli  przedewszyst- 


kient Wolrab, Wożniskiewicz i Spoden:| 


kiewicz. Przobicy poszczegjlnych wak 
bv? następujący: 

Waga musza Pawlak! 
Lieberman (3, K): Przez 


(l. K. P.) 
całą 


Czas 


walki przeważa Pawlak, wysrywając 
la punkty. Wolrab (Wima) — Rundo 
(K, PJ. Walka bardzo ` intęrćsulaca 


Lrowadzona pod znakiem przewagi Dar- 
dzo dobrego Wolraba, który jest znacze 
iie agrcsywniciszy od Rundy: Wygryv- 
wa na punkty Wolrab. 

W wadze koguciej Krum (Geyer) ma- 
‘ae przęż wszystkie trzy starcia lekką 
przewagę nad Błałeckim (I. K. P.) 

wygrywa na pimikty, 

W wadze piórkowej walczą Spoden 
ktowicz (LL K. P) — Krzywański I (k 
K, 8.). Spodenkiewicz znacznie lepszy 
od przeciwnika przeważa przez całą 
walkę, wygrywając na punkty, W tej 
samej wadze Graczyk (I. K. P.) bile 
niespodziewanie a punkty Leszczyńskie 
vo (1. K. P.) Zwyciestwo zupełnie za- 
służone, gdvż wczoraj był Graczyk lep- 
szy od swego kolegi klubowego. Nic- 


Zwykle interesujący przebieg miała Wal- 
ka Wożniakiewicz (Geyer) — Nikono- 
Irow (L K. P.), Pierwsze starcie należy 
| w całości do Mkonorowa, który nie do: 
puszcza wprost przeciwnika do głosu: 
Ale już zupełnie inne oblicze ma drugie 
starcie. w któremi Wożźniakiewicz powe 
ltował sobie w dwójnasób niepowodźe- 
Ima w pierwszej rundzie. Trzecia runda 
to już tylko popis Woźniakiewicza, któ- 
rv wygrywa wysoko, Nikonorow kor 
lezy walkę 

| zupejnie wyczerpany. 

| Waga lekka Taborek (l. K. P.) 
(Marczewski (Zjedn., Walka zupełnie 
| niecickawa, Taborek jest znacznie słab= 
|Szy niż na ostatnich meczach, brak mu 
| tehu i walczy nieczysto pchając ciągle 
|ciałem. Mimo to wygrywa on jednak 
zasłużenie na punkty. W tej samej wa: 
dze Banasiak (L K. P.) załatwił się ste 
|sunkowo łatwo z Wdowińskim (B. K3), 


=| który stale był w deienzywie. 


| W parze mieszanej spotkali się Stah! 
H UL K P.) — Lipiec (Geyer). Stahl jest 
abaczniu cięższy od przeciwnika, co wy 
|kórzystuje w pierwszej rundzie ataku- 
iac ostro. Lipiec pracuje w tej fazie je- 
|dvnie defenzywnie, Pierwsze starcie wy 
gsoko wygrywa Stahl. Początek drugie- 
ga me zapowiadał żadnej zmiany, ale 
lieden prawy Sierp Lipca zadał kłam 
| wszelkim obliczenicm papierowym i se- 
kimdanci dość długo cucić musieli Stal- 
la. W drugiej parze mieszanej Stahl TI 
zmierzył się z cięższym o dwie kate- | 
zorjo Rosławem. I ta walka miała prze<l 
biex zwoła nieoczekiwany. Podanie rąk. 
|Pierwszy cios Śtahla. Rosław leci na 
ldeskł pada nawznak. Zostaje wyliczo- 
nv K. O. w 30 sekundzie. Sędziował w 
rinya p. Fuks. Punktowali pp. Sierota, 
Milsz i Majer. Publiczności przeszło 
500) osób, 


| 
| 


i 


Wszystkie walki zakończone zwyc'ęstwem. 


Mistrzostwa pięściarskie 


W sali Geycra rozpoczęły się wozu” 
raj w godzinach rannych zawody Dok- 
serskieę o mistrzostwo Związku Stro" 
leckicgóo Łódź-powiat, W pierwszym 
dnit zawodów uzyskano następujące wv 
nuda: 

Waga musza: Szefeld (Chojny) bije 
na pińkty Bielińskieeo (Zgierz), 

Waga piórkowa: Mołoszczyk (Choj- 
ny) bi'e Romanowskiego (Zgierz), 

Waga lekka: Skrobek (Chojny) bije 


Walasiewiczówna nie 


Zw. Strzel. Łódź - powiat. 


Witczaka (Zgierz). 

Waga średnia: Miksz (Zgierz) blje 
Rechcińskiego Rzgów) i Frontczak (Zz) 
bije Sapanowskiego (Choiny), 

Wszystkie walki zakończyły sie zwy 
cięstwami na punkty. Póza konkursem 
tdbyło się w wadze lekkiej spotkanie 
Chvbowski (Chojny) — Maciak Zgierz) 
Walka nie dała rezultatu. Żawcdy sę» 
"owe w ringu b. dobrzę p. Wiślicki, 


potrzebowała opieki... 


O trójce „wygnańców“. 


WV prasie polskiej krążą od. pew- 
nego czasu bałamutne pogłoski, że 
Wajsówna, Pławczyk i Siedlecki, 
zostali usunięci z Centralnego- In- 
stytutu W, F.i nie mogac znależć 
dla siebie miejsca w kraju, zmuszeni 
bvli wyemigrować do Budapesztu, 


| de tamtejszego „Instytutu Atletvcz= 


nero”, Użalano się nad: czarna nic- 
wdzięcznoścła jaka nakarmiano ña- 
szych Olimpijczyków 

za ich trudy | wysiłki 


w Los „ineeles, Jako dowód ostate- 
cznęgo lekceważenia zasłużonych 
naszych sportowców. przytaczano 


ieszcze fakt. że Walasiewiczówna, 
skręciwszy nogę w Worochcie, zosta 
ła odesłana bez opieki do Warsza- 
wy, 

Pogłoskami temi zainteresowała 
się również i prasa czeska. „Lidowe 
Noviny podrwiwają sobie zlękka z 
gotowości, z jaka wegierski „Instv- 
tut Atletyczny” przyjmuje w swe 
mury polskich lekkoatletów, przyta- 
czajac fakt, że wszak z powodu bra 
ku kwalifikacii nie zostali oni przy- 
ieci do C. I. W. F. warszawskiego. 

Zwrócono sie w całej tej sprawie 
de pls. Gillewicza, dyrektora C. I. 
W. F.. który udzielił  wvczerpuja- 
cych informacyji. Otóż Siedlecki C. I. 
w. już skończvł, Pławczvk stu- 


djuje na drugim roku, jedynie tylko 
Wajsówna, ž powodu niemóżności 
wykazania się wymaganym cenzu- 
sem naukowym, została przyjęta 
na CI.W.F. w charakterze 
słuchaczki nadzwyczajnej. 

Jednakże z ustępstwa tego nie sko- 
rzystała i chociaz papiery złożyła — 
później już na Bielanach nie póka 
załą się, 

Oświadczenie to w zupełności za 
przecza o czynieniu w C.I.W.F. ja- 
kichkolwiek wstrętów naszym wvbit 
nymi sportowcom, Nawet w sprawie 


z Walasiewiczówna Instytut był w 
zupełnym porządku, gdyż aczkol- 
wiek nasza mistrzyni nogę skreciła 


i biegać, ani jeździć na nartach nie 
możcć, bez wiekszego trudu chodzi. 
W podróży z Worochtv. jako oso- 
ba dorosła, 
opieki nie potrzebowała. 

Historja o Budapeszcie powstala 
w ten sposób, że to Polski Związek 
Lekkoatletyczny wysyła na tamtej- 
szy „Instytut Atletvczny' owa rze- 
koma trójke „wyenańców , oraz 
Cejziką na kurs Instruktorski, Wy- 
iazd ich nastąpić ma w tych dniach. 

A więc bładania nad czarną nic- 
wdziecznościa dla naszych zasłużo- 
nych rekordzistów nie miały kore 
kretńnych podstaw. 


Jubileuszowy Rok Święty. 


Uroczyste akademje w rocznicę 
nika Chrystusowego w 


1922 roku na konklawe w 
Watykanię został wybrany na papieża arcy- 
biskup  medlolańsk:  kardymał Rattl, który 
przyjał imie Piusa XI, Uroczysta Koronacja 
potrójna korona papieską nastąpiła w bazylice 
św. Piotra dnia 12 lutego 1922 tegoż roku. 9h- 
chodźimy więc w bieżącym 


Dnlła 6 lutego 


ki. w którym rozbudziła się wiara do towe- 
go wspaniałego życia, 
obchodzić 
najuroczystszy sposób. Jako 


kie, Za jego przykładem idą fnne narody 


mi w tę rocznice sklada hołd Ojcu Św. 


To też w tym świętym roku jubileuszowym, 


w którym upływa _dziewiotnaście wieków < 
Odkupienia świata przez męczeńska 
+ przelew najdróższej Krwi Jezusa Chrystus: 
— w diccczji łódzkiej zorgwiizował sic 


roku jedenastą 
rocznicę tych dat historycznych. Naród włos- 


postaiowił rocznicę tę 
w Jubileuszowym Roku Swietynm W 
święto papies. 
ka- 
tollckie. idzie przedewszystkiem katolicka Pol- 
ska: która we wszystkich zakątkach swej zie- 


"eT rv! 
śmierc 


ru i koronącji Namiest- 
iecezji łódzkiej. 


tet pod protektoratem Naidostojniejszego Ordy- 
narjusza ks, biskupa W. Tymienieckiego, który 
z całą świadomością ; całem sorcem daży 1 
pragnie, aby w tych wylątkowej miary cłeże 
kich dla ludzkości czasach przewodnią myślą 
obchodu jublieuszowczo było szerzenie w zbio- 
rowych duszach ludzkich Królestwa Bożego, 
tgruntowanczo na łaskach I zasługach. które 
ram Chrystus odkupieniem $wata wyjednał. 

Z taką intencją odbędą się akadenje we 
wszystkich paraijach diecezji łódzkiej. poprze- 
dzone nabożeństwami | gorącemi modłami za- 
noszonemi do Stwórcy | Zbawcy Śwłata przez 
a we wszystkich świątyniach  katolic- 


W dniu 5 lutego b. r. we wszystkich paza 
iiach łódzkich odbędą się uroczyste nabużcń- 
stwa oraz akademie papieskie, W dniu zaś 12 
lutego. Jako w dzień koronacji papieskici O 
„lgodziwie llsej w katedrze św. Stanisława Kes:- 


Koris|ki zostanie odprawiona uroczysta Msza św., o 


Sport w kilku słowa ch. RADJO-KĄCIK 


(—) Odbył się w Zakopanem zorganizowany 
staraniem Wisły doroczny bieg z przeszkodami 
o puhar K. Makuszyńskiego. Na starcie biegu 
stanęło około siedemdziesięciu zawodników po- 
dzielonych na trzy kategorje. W kategorji jun 
jorów pierwsze miejsce zajął Bocheński (Wis- 
ła) w dobrym czasie 14,27 dzięki, któremu za- 
jął też drugie miejsce w ogólnej Klasyfikacji 
dnia. U senjorów pierwszy do mety przybył 
Słowiński (Strzelec) w czasie 14,23 przed No- 
wackim (Wisła) i zeszłorocznym zwycięzca 
Górskim, przemęczonym zawodami w Budapeszt 
cie. Jako pierwszy Old Boy przybył do mety 
Bednarski (SNTT) w. czasie 18,29, Zawody 
miały przebjeg niezwykle jnteresujący | stały 
na wysokim poziomie. 

(—) W zakończonych w Londynie mistrzo* 
stwach Europy w jeździe figurowej na lodzie 
pierwsze miejsce w jeździe pań przyznano jed 
rogłośnie dotychczasowej mistrzyni Sonji Hen 
je, która okazała się znów  bezkonkurencyjną. 
W jeździe panów tytuł mistrza zdobył poraz 
trzeci wiedeńczyk Karol Schaefer, przed Niem 
cem Bajerem i swym rodakiem Erdösem. W 
jeździe parami triumfowali  wiedeńczycy Pa- 
pez—Zwack, przed rodakami swymi Galllard— 


| Peter. Tak więc mistrzostwa zakończyły się peł 


hym triumfem zawodników austrjackich. 
(—) Zapowiedziane na wczoraj w Łodzi 
dwa mecze hokejowe o mistrzostwo okręgu zo 


| stały z powodu zupełnego ocieplenia się | od* 


wilży odwołane. 

(—) Drużyna pięściarska Warty osłabiona 
brakiem zawodników startujących w barwach 
Poznania gościła we Lwowie rozgrywając tu 
dwa mecze. Pierwszego dnia poznaniacy zremi* 
kowali z „Drorem”* 8:8, drugiego zaś pokonali 
Lechję w stosunku 10:8. 

(—) Rozegrany w Poznanju mecz pięściarzki 
Budapeszt—Poznań zakończył się zasłużonem 
zwycjęstwem lepszej drużyny węgierskiej. Z 
Polaków swe walki wyganl| jedynie Polus, Faj 
nar i Pierard, zdobywając dla Poznania 6 


| punkt. Wyniki poszczególnych walk były nastę 


pujące: Kutynyj (W) zwycięża na punkty Ro 
gowskiego. Polus zwycięża Lowasa (W) przez 
techniczne K. O. w drugiej rundzie. Kajnar 
zwycięża Enekófn na punkty. Szogas (W) bije 
na punkty S* ńskiego. Pierard wygrywa na 
punkty u Ersa (W). Forgas (W) bije na 
punkty Ropówskiego, W wadze p iężkiej Szi 
geti (W) zdobywa punkty bez walki z powodu 
braku preeciwnika, W wadże ciężkiej Körösi 
(W) zwycięża na punkty Tomaszewskiego. 
(=) Odbyły się na śląsku następujące me- 
cze piłkarskie: AKS (Kr. Huta) — Pogoń (Py- 


c” 


We wszystkich powiatach województwa 
łódzkiego funkcjonarinsze P. P. w czasie od 
dnia 1 f=- 1932 r. dò dwa 1. 5. — 1933 r. i od 
dnia 1 10. 1932 r. dò- końca miesiąca grudnia 
r. ub, opodatkowałj się dóbrawolnić od groszy 
£0 do 1 złotego miesięcznie, zebrań: sumy każ: 
dórazówo wpłacóno co dyspozycji odnośnych 
Komitetów Nicsienie Pomocy Najbiedniejszym. 

Poza item posterunki Komeudy Powiatowej 
P. P. w Łodzi w okresie letnim łącznie z pode 
komitetrmi Niesora Pórnócy  Najbłedniejszymm 
organizowały zabawy publiczne, z których osią 
enęły czysty zysk w wysokości przeszło 3.000 
złotych, 

Za sumę te zakupiono działkę ziemi w Jodli- 
czu obok Órctnfk, gdzie bedzie zbudowana ko. 
lonja icma dla najbiednicjszej dzlatwy powia= 
tu łódzkiego, 

Nadto w okresie zimowymi w obliczu głodu 
f chłoda powstała akcja tworzenia kuchen i 
systomatycznego dóżywiania dzieci a mianae 
wicis: Zarząd Kóla „Rodzina Policyjna" w To 
maszowie Mazowieckim otwiera przedszkole, W 
ktårem będzie zorganizowane dożywiauie bied- 
nych dzieci. oJ dwa 15, 12. 1932 r. przy Poste- 
riku w Łasku wydawane są obiady dla 30 
bezrobotnych, w Łęczycy otrzymuje wyżywie- 
mie 30 dzieci najbiedniejszych, w Ozorkowię 50 
dzieci, w Turku wydawane są obiady 34 dzic- 
ciom ze szkół powszechnych; w pozostałych 
Komondach Powiatowych P, P. akck organi- 


jest w toku, 

Nadmienić należy, że kwota zbierana wśród 
funkojonarjuszów P, P. na tereńie województwa 
przekracza zl. 2500 miesięcznie. j 

Ovsalając te wysilki Korpusu Policii Pań. 
stwowej wojewoda łódzka Władysław Jasz= 
czołt przesłał na ręce Komendanta Wojewódz- 
kiego Policji Państwowej w Łodzi pismó po- 
ufższej treści- 

W ciężkiej walce, Jaką społeczeństwo pro- 
wadzi z klęską bezrobocia i zędzy, Policia 
Państwowa bierze wybitny udział, 

Poza niezwykłą ofiarnością ua cele pomócy 
bezrobotnym Policja Państwowa z dużem po- 
święcentem 1 wielkiem zrozumieniem zagadnie. 
nia współpracuje z Komiitetami do Spraw Bez- 
robocia Í to przedewszystkiem na trudnych od- 


ei E A WA pO M DONE 


godzinie 5.0 po południu w sali Rady Miejskiej 
przy ul. Pomorskiej Nz. 16 odbędzie stę te 
| prezentacyjna akademia. Komitet zwrąca się z 
prośbą do organizacył o łaskawe wziecie udzla- 
łu ze sztandarami w nabożeństwie w katedrze. 
iak i akademii papieskień. 
Komitet. 


m ZN 
Z Z Z w 


zowania kuchen dla dożywiania biednych dzieci j 


| tem) 6:0. Śląsk (Świętochłowice) — Wawel (No | 


|wa Wieś) 3:2, 0:6, Katowice—Słowian (Kat). 
|3:0, 0:7 Siemianowice — śląsk (Kat.) 4:2. 

(—) Już pierwsze mecze hokejowe o mi- 
|strzostwo Polski przyniosły szereg niespodzie- 
wanych wyników. Największą  niespodziańką 
| pierwszego dnia rozgrywek był wynik meczu 
ŁKS—AZS. (Poznań) 2:2. Łodzianie grali nad 
spodżiewanie dobtze nie ustępując w niczem 
swym renomowanym przeciwnikom uchodzącym 
za faworytów meczu. Bramki dla poznaniaków 
zdobył Warmiński, dla ŁKSu zaś Frencel. Sę- 
dziował Wacek Kuchar. W drugim meczu So" 
kół (Kraków) pokonał „Ognisko” z Wilia w 
niespodziewanie wysokim stosunku 5:1. Krako- 
wianie byli drużyną znaczńie lepszą i przewa“ 
żali przez cały czas gry. Niezwykle interesują" 
cy przebieg miał mecz między Pogonią a War 
szawskim AZS-em zakończony bezbramkowo. 
Drużyna warszawska miała lekką przewagę 
nie mogła sobie jednak poradzić ze świetnie 
grająca obroną lwowian. Na wysokim pozio 
mię stał również mecz Pogoń—Sokół 1:0 (0:0, 
1:0, 0:0), Pogoń okazała się tu zespołem lep- 
szym i wygrała zasłużenie, zdobywając jedyną 
bramkę przez Hemerlinga. 

(—) Wczoraj przybyli do Sztokholmu pol- 
scy tennisiści Jędrzejowska, Tłoczyński i Wit- 
tman. Polacy przyjęci zostali przez sekretarza 
poselstwa polskiego, przedstawicieli szwedzkie” 
go związku tennisowego | p. Brodatego — ini- 
cjatora mieczu, 

Polacy o godzinie Sej po poł. udali się na 
stadjon tennisowy gdzie rozegrali dwa mecze, 
mając za partnera króla szwedzkiego Gustawa. 


W pierwszym mieczu para: król Gustaw — 
Oesterg (mistrz Szwecji) walczyła przeciwko 
Polakom Tłoczyński — Wittman. Rozegrano 


dwa sety, Pierwszego wygrał król: 7:5, w dru 
gim triumfowali Polacy 0:8. W drugim meczu 
król Gustaw w parze z Tłoczyńskim pokonał 
w jednym secie parę Wittman—Jędrzejow" 
ska w stosunku 6:3. 

Para szwodzka wyrażała się z uznaniem o 
grze naszych tennisistów | ich znakomitej for- 
mie sportowej. 

(—) W czwartek na wielkim  stadjonie w 
Zakopanem odbyło Bię uroczyste otwarcie 
igrzysk zimowych w obecności 5000 widzów. 

Warunki atmosferyczne w czasie uroczystoś 
ci fatalne. Cały czas panowała odwilż i deszcz. 

W czwartek mimo fatalnych warunków. st- 
mosferycznych rozegrane zostały w ramach Ma 
kabjady 4 biegi narciarskie. W biegu na 18 
kim. dla panów startowało 14 zawodników, 
bieg ukończyło 28. Pierwsze miejsce zajął Po- 
lak Warenhaupt w czasie 2 godz. $ min, 40 sek. 
Wynik zaprótestowany. W biegu 8 kim, dla pań 
startowały 43 zawodniczki. Przybyło na metę 
28 zawodniczek. Zwyciężyła Polka  Szwarc* 
bartówna, Drugie i trzecie mijejsce zajęły rów 
nież Polki. W begu junjorów na D kim, starto 
wato 22 zawodników, ukończyło bieg 20. Pierw 
sze trzy miejsca zajeli Polacy Latur (pseudó- 
nim), Wałsemań i Neuman. 

W czwartek na torze sancczkowym w Kuś“ 
nicach roregrano parę konkurencyj  saneczko* 
wych w ramach igrzysk zimowych Makabjady. 
świecili triumfy Polacy, zdobywając wszystkie 
pierwsze miejsca. W jedynkach pań zwycięży- 
ła Enkerówna w czusje 2 miin: 20,9 sek. W jé- 
dynkach panów pierwsze trzy miejsca zajęli 
Polacy: Bnker w czasie 2.17,6, Singer: 2.39,6 
i Mangel 241,9 sek. 

Z powoda odwilży warunki 
fatalne. 


atmosferyczne 


Udział policji państwowej 
w akci niesienia pomocy bezrobotnym, 


cinkach zewnętrznych bezpośredniego niesienia 
pomocy głodujący rm. 

W związku z powyższem, wyrażam niniej» 
szem swe uznanie f podziękowanie calemu kór- 
pusowi Policji Państwowej podległezo mi waje- 
wódetwa, a w szczególności Policji Państwo 
wej z terenu m Lodzi pow. lódzkiego. m, Pi- 
bianfe | pów, łaskiego za oflarność | nadór cen- 
ne współdziałanie w zwśalczwiu nędzy bez- 
robotnych tem godnicisze podkreślenia, że Oku- 
zywanę pomimo obowiązków | odpowiedzialnej 
służby bezpieczeństwa i porządku publicznego". 


Powyższe pismo Pana Wojewody Łódżkie- 
go ogłoszone zostalo w Rozkazie wraz z apelem; 
P. Komendanta Dr. J. Torwińskiega do olicoe 
rów i szeregowych P, P., aby w akcji pomocy 
į współdziałania z pywołańemi Komitetami do 
Spraw Bezrobocia nie ustawafi, a szlachetne i 
przykładne dla innych rozwinęli na tem polu 
współzawodnictwo, 

Podnafeść nałeży, że ta obywatelska spolecz- 
na działalność policji dowodzi, ża policjant nie 
est tylko symbolem | wykofawcą surowegc 
moraz prawa, ale w pottzebie z życzliwą goto- 
wością stuje na usługi społeczeństwa, okazuje 
hligutemiu serco È otacza gó troskliwą opieką, 
wychodzącą często daleko poza ramy urzędo. 
wych obowiązków (I. A. 12-9) Pod granato- 
wym mnndurem bije gorące serce dobrego i 
uspołscznionogo obywatela. 


— — 


POLA JP 


NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie 
PREZERWATYWY „OLLA“ 


winien Pan śądać, wszystko inne zaś rze 
komo równie dobre, NAŚLADOWNICTWA 
jak najenergiczniej odrzucać. 


OE eco „OLLA* 


na każdej 
kopercie. 


| RASZYN, sobota. 


11.49 Przegląd prasy polskici. 11.50 Kom. 
meteor. dla komunik, lotniczej. 11.58 Sygnał 
czasm. 12.05 Program ma- dzień bieżący 12.10 


Płyty gramof., 13.10 Kom, PIM 13.15 Poranck 
szkoliy za Lwówa 15.10 Urz kom. Państw. 
Inst, Eksportowczo. 15.15 Komunikat gospodar- 
czy. 15.25 Wadoniości wojskowe i strzeleckie 
ómówą red. T. 1..Tarzg. 15.35 Obrazki dla dzie. 
ci 16.00 Płyty gramof. W przerwie: Kori 
dla żeglugi | rybaków, 16.35 Prògram na dzień 
następny. 16.40 Odczyt p. t O Rodzinie Woj. 
skwej“, wygl. posłanka Z. Berbecka, 170 
Nabożęństwo z W'iha. 1805 Muzyka lekka. W 
przerwie! Wiad. bież 19,00 Rozmaltości. 19.26 
„Konwersja kredytów długoterminowych w 
rolnictwie, wygł. mecenas Zyg. Nadratow- 
ski. 19.30 Pras.. Dz. Radj, 20.00 Muzyka itk- 
ka, 21.00 Wiad. sportowe 2105 Dod. do Pras 
Dz, Radi. 21.10 Recital włolonczełowy E. Fever 
manua, 22.05 Utwory Chopina w wyk. Zh 
rzewieckiego, 22.40 Felieton wygl. prof H 
Mościcki. 2255 Kom meteor. | kom. policylny 
2300-—24,00 Muzyka taneczna. W przerwie: 
Od 23.30-23.55 „Wiadomości z kraju dla człon 
ków Polskiej Ekspedycji Polarnej ua Wyspie 
Niedźwiedziej 


KOMUNIKAT FEDERACJI P. Z. O. O. 


W fokalu Zw. Oficerów Reżerwy Piotr 
| kowska 108 odbyło się plename zebranie 
federacji grodzkiej P. Z. O. 0., na którem 
po uzupełniających wyborach do prezyd- 
jum weszli: 

Prezes — Mec. Modest Słoniowski, ma- 
jor reż. Wicoprezcs — Janina Jagiełło, Wi 
ceprezes — Dr. Kazimierz Strzelecki, Wice” 
prezes — Jan Adumczewski, Sekretarz — 
Wacław Milewski, Zust. sckretarza—lgnacy 
MWiwirski, Skarbnik — Antoni Mackiewicz, 
Zaust. skarbnika — Wucław Gałęcki, Kier. 
Sekcji Bratniej Pomoc — Z. Merkel - Wie* 
lozierski, Kier. Sekcji Kult, Propagand, — 
Dr. Kaziwierz Strzelecki, Kier. Sekcji 
P. W. i W, F. — Zygmunt Fold, por. rez. 

*gkretarjat mieści się w lokalu Zw. 
jgtie Rezerwy, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 108, tel. 246-94, czynny we wtorki Í piat 
ję cd godz. 19—2l-ej. 
| 
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ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


Staraniem Sekcji Odczytowej Oddzin- 
łu Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzy' 
ża w niedzielę, dnia 5 lutego r. b. o godz, 
112 min. 30 w poł. w sali YMCA., Piotrkow 
ska 89, Inspektor Nchrebecki wygłosi od 
czyt is t „O włośnicy i wągrzycy mięsa”. 
Wstęp bezpłatny. 


ZABAWA TANECZNA. 

Samorząd i Klub Absolwentów Gimatz 
jam W ieczorowego P. O. W. dla Dorosłych 
w Łodzi urządzają w dniu 4 lutego b. r. 
w sali Stowarzyszeaia Urzędników Skarbo- 
wych przy ul. Moniuszki 4, tradycyjną zaba- 
wę taneczną, na którą zwpraszają sympaty“ 
ków. 


—— 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
P. C. G. Obywatelska 12. Nie zamieści: 
| my. 


Co mas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Krzyczcie Chiny. 

Teatr Kameralny — Sprawy ponfne. 

Teatr Popularny — Peppina 

Mimóza -- Bai bzzrobatnych. 

Adria — 100 metrów miłości. 

npitol = Nocne sądy. 

Casino — Syn Indj. 

Grand-Kino — Pałac na kółkach. 

Ludowy -— duża sals: Maska śimiechut ma- 
ła sala: 1 Igraszki pleniadza. 11. Smiertelna jaz. 
da, 

Luna -— Halka, 

Metro — Sto merów miłości 

światowy == Dlu dorosłych: Karjera pan- 
Jodo: dla młodzieży: Chłópcv do rzęczw. 
Pałace — ! Nicbezpieczna próba. I! Hollot. 
fu mówi Jarośsy! ; 

Pan — Pat | Patachon. 

Przedwiośnie — Dr, Jekyll I Mr 

Splendid -- 10 proc. dla minie. 

Stylowy — Skończona pieśń. 

Sztuka — Niewinna grzesznica. 

Zachęta — Wesoly porucznik. 


ny 


Hyte. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa grochowa z grzankami. 
Zrazy z kaszą, 
Naleśniki, 


WINSZUTEMY. 


Jutro: Andrzejowi, 
Wschód słońca 7.14 
Zachód — 16.24 
Długość dnia 9.10 
Przybyło dnia 1.18 
'Fydzień 5. 


eklama 


to dźwignia handlu ! 


Tylko 


ogłoszenia zamieszczane 


w Echu 


dają zawsze skutek i jako 
gazetowe są wolne od 
podatku miejskiego! 


+ 


St. 6, 


Siły natury w zaprzęgu techniki, 


Słońce potężnem źródłem energji. 


Dzisiaj na kuli ziemskiej maszyny mają 

do dyspozycji 
300 miljonów sił końskich. 

Dla wytworzenia tej energji potrzebaby 
12 milj. tonn węgla kamiennego, co rów 
na się olbrzymiej kostce węgla, mającego 
l km. szerokości, wysokości i długości. 
Gdyby wszyscy ludzie na świecie — a jest 
ich obecnie około 1.800 milj. — nic wię 
cej nie robili, tylko na trzy zmiany praco 
wuli fizycznie, zdołaliby przy najwyższym 
wysiłku wykonać załedwie 

jedną dziesiątą część pracy 
naszych maszyn. W Szwajcarji siła wyko- 
rżystanych tamże sił przyrody wynosi już 
dzisiaj 25 razy więcej niź pracu wszystkich 
mieszkańców tego kraju. 

Wobec postępującego wciąż rozwoju 
techniki i rosnącej koasumcji węgla powsta 
je pytanie, na jak długo starczy jeszcze tych 
czarnych diamentów? 

Dzisaj już konsumcja węgla wynosi 144 
miljona tonn rocznie. Według obliczeń 
geologów przy tej koasumcji zapasy węgla 
starczyłyby jeszcze 

na mniej więcej 1.500 lat. 

Chociażby nawet zatem odkryto nowe 
złoża węgla, to przecież chwila kiedy go 
sabraknie, prędzej czy później nadejść mu 
si. 

Technika rozgląda się już obecnie za 
innemi siłami przyrody, mogącemi zastąpić 
węgiel. Jednym z tych środków jest wiatr, 
który jedaakże mimo wielkich wysiłków, 
okazał się środkiem zapędowym niedosta 
lecznym, niepewnym bardzo kosztownym 
stąd też znaczenie jego w tej mierze jest 
niewielkie. 

Dragi środek mający zastąpić częściowo 
energję węgla, to 

dopływ i odpływ morza, 

Poczynione w tym kierunku próby 
uwieńczone zostały już też uwagi, godnym 
wynikiem. Lecz cóż znaczą ostatecznie te 
i wszystkie inne jeszcze Źródła energji ziem 


skiej wobec jej nieprzebranego Źródła, ja | Dolly H 


kiem jest słońce, które przecież dało począ 
tek wszelkiej energji i wszelkiemu życiu na 
ziemi, Usiłowaniu techniki idą więc w tym 
kierunku by wykorzystać bezpośrednio to 
niewyczerpane, a tak potężne Źródło ener 
gji. 

Ziemia otrzymuje energję słoneczną w 
rozcieńczeniu jednej  pięćdziesięciotysięcz- 
nej części. 

Promieniowanie słońca przedstawia siłę 
dwóch koni mechanicznych na 1 m. kw. 

Uwzględnić wszakże należy, że część tej 
energji chwyta atmosfera, że wydajność 
jej tylko tam pełna, gdzie promienie sło 
neczne padają pionowo wreszcie cksploata 
cja energji słonecznej może się stale tylko 
tm odbywać, gdzie ona świeci mniejwięcej 
przez cały rok. Gdyby wreszcie zakłady 
dla użyskania energji słonecznej potrafiły 
wykorzystać z niej tylko 10 proc. energji, 
otrzymamy mimo wszystko na 1 km. kw. 

25.000 tonn. 


przez rok cały. Dla pokryciu obecnego za 
potrzebowania energji na ziemi wystarczyły 
by zatem zakłady na przestrzeni 12.000 
km. kw. co stanowi nikłą plamkę w stosun 
ku do powierzchni naszego globu. 
Pierwsze nikłe próby w tym 
podjęto już w Ameryce i Egipcie. 


kierunku 


Genjusz ludzki staje tu przed gigantycz jave szczegóły podaje książę 
nem zadaniem, od którego szczęśliwego roz | Adalbert, opierający się na 


wiązania zawisły losy ludzkości. 


CHO" 
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|, „BAJKA NA JAWIE. 
Niebieski namiot obłąkanego króla. 


PRZYJĘCIE W $ZTUCZNYĄ OGRODZIE. 


Jedną z najciekawszych postaci mo- 
narszych był niewatpliwie król bawar- 
ski Ludwik II, o którym obecnie cieka- 
bawarski 
pamiętni- 


kach swej matki, infantki hiszpańskiej. 


Narybek filmowy. 


aas, nowa gwiazda „Ufy“ — 


szyb ko wybija 


się na czoło młodszego poko» 


lenia artystek filmowych. 


ZUPA ZE $TAREGO© MNICHA., 


Młode myszki zakrapiane winem. 


Pułkownik P, T. Etherton, au- 
tor słynnej powieści „W sercu Azii“ 


pisze w jednej z gazet angielskich: 
Powiadają. że niema nic nowego 
pod słońcem, ale co do mnie to 


mogę powiedzieć, że bywałem na o- 
biadach, które dla mnie były rzeczy 
wiście. nowością !... Pomijam tutaj 
Państwo Niebieskie, słynące ze zgo- 
ła niesamowitych smakołyków. do 
których zaliczają się np. nowonaro- 
dzone białe myszki, spożywane żyw 
cem i zakrapiane winem rvżowem: 
natomiast chciałbym zaznaczyć, że 
iw wielu innych krajach wscho- 


Urodzenia i zgony 
w poszczególnych państwach europejskich. 


Główny Urzad Statystyczny o- 
pracował ciekawe dane, dotyczące 
mośzin i zgonów w poszczególnych 
państwach europeiskich. 

jak wynika z tych danych, w cią 
yi pierwszego półrocza 19032 r. uro- 
dziło się w Niemczech 511.879 osób, 
we Włoszech — 502.407, w Polsce 
—— 472.072, we Francji — 375.221, 
w Anglii — 317.668, w Czechosłowa 
zji -— 162.658. w Portugalii — 
108.170, na Węgrzech — 104.080, w 
Ficiandji — 91,638, osób. 

W tym samym okresie czasu 


zmarło w Niemczech 71.296 osób, I 


we Włoszech — 315.656. we Francji 
— 482.629, w Anglii 267.674, w Pol 
sce — 243.227, w Czechosłowacji — 
100.350, na Węgrzech — 77,834, w 
Portugalii — 55.88, w Holandii — 
39.876 osób. 


Przyrost naturalny wynosił w 
Polsce 220.745 osób, we  Wło- 
szech — 186.751, w Niemczech — 


140.582, w Czechosłowacji — 83:308. 


w Portugalii —'52.282, w Holandii 
— 51.762, w -Anglii — 47.094. na 
Węgrzech —'*26.240, we Francji — 


2.302 osób. 


—— 


RAK NA DRZEWIE. 


Jego śmiech mrozi krew w żyłach... 


Grecki filozof, Arystoteles 
114 gatunków rvb, Pliniusz znał ich 
luż 176 ale sądził, że na tem koniec. 
Wieki średnie mówią o 400 a w 
XIX wieku mówi się już o 1000 prze 
szło gatunkach. My znamy ich prze 
szło 20.000. | 

Na wyspie Ceylon słychać wśród 
nocnej ciszy 

kompletne konoertv rybie. 
Utarło sie mniemanie, że ryby są nie 
me. Mniemanie to pochodzi stąd, że 
organem mowy u ryb nie jest gło- 
wa. lecz pecherz, jak twierdzą ucze- 
ni badacze. p 

Niesłuszne jest również mniema- 
nie, że ryby mogą żyć tylko w wo- 
dzie. Istnieje w Egipcie gatunek 
ryb, które potrafią przebyć w ciągu 
2 godzin 5 kilometrów drogi lado 
wej. Niektóre ryby indyjskie zabic- 
raja sobie przytem na drogę zapasy 
wody. Pewien znów rodzaj 


Oceanu Spokojnego kryje się 


ryb z | im zaprenumerujesz 


znał| wśród głazów i pni drzewnych 


byleby nie zmoknać. 

Ale nietylko ryby” posiadaja za- 
dziwiające cechy. Istnieje rak-dra- 
pieżca, którego egzemplarz posiada 
londyński ogród zoologiczny. Po- 
chodzi on z wysp południowych 
mórz. Rak ten-odbywa : długie wy- 
cieczki lądowe, "łazi po drzewach. 
pożera jaja ptasie, a nieraz i same 
ptaki. Inny znów gatunek raków z 
wyspy Jamajki rzuca się nawet na 
większe od siebie stworzenia, jak kró 
liki, jagnięta i wvpija z nich krew, 
wydając przytem krzyk, podobny 
o mrożącego krew w żyłach śmie- 
chu. 
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dnich ludzie delektuja się różnemi 
potrawami, które dla nas, mieszkan 
ców Zachodu, wydawać się musza 
wręcz fantastycznemi. 
Bo czyż wystawić sobie możemy ta 
kie m. p, dania obiadowe, jak; mło- 
de odrośła sitowia gotowane w tłu- 
szczu, opiekane liście akacji lub sma 
Żone jaszczurki 

W chińskim Turkiestanie obej- 
mującem obszerne terytorium w sa- 
mem sercu Azji, a który zawsze jest 
ieszcze księgą talemniczą, op.eczeto- 
wana „siedmiu pieczęciami: podróż- 
nik napotyka dziwaczne szczepy, o 
dziwaczniejszych jeszcze obyczajach 
i ludzi żyjących w otoczeniu przypo- 
minajacem jakieś bajki wschodnie. 
Ki>dyv$ — powiada Ethorton — by- 
łem ra obicdzie 

u wladcy tego fascynująctgo 

| kraju. 
Sala jadalna wyłożona płytami kov 
lorowych: jaspisów i onvksów ozdo- 
biona bezcennemi jedwabiar:, oświę 
tloma światiem padającem z urn ala 
bastrowych... to było już rzeczywiś- 
cie.coś z tssiąca i jednej nocy: Na 
tem poniekąd oficjalnem przyjęciu. 
główna potrawę stanowiły pletwy 
rekina w sosie ananasowym. Przy- 
smak niepowszedni. Poza tem „pieś- 
cHy nasze podniebienia inne jeszcze 
delicje jak: jaia gołębie duszone w 
grzybach, stunożne pajaki morskie i 
laja „fermentujące* z miodem. 

U ludów prymitywnych, uroczy- 
stv obiad miewa często charakter 
religijny. W jednym z- monasterów 
buddyjskich w górach północnego 
Tybetu, co'siedem late odbywa się 
odpust, ra który ściągają wyznawcy 
Buddv z najdalszych zakątków 
Azji. Dla licznych rzesz pielgrzy- 
mów. przygotowuje się tam special- 
na znóę gcótowaną 
w olbrzymim kotle. 
Dając wyraz najwyższej gorliwości 
religiinej i poświęcenia, najstarszy 
wiekiem mnich, wrzuciwszy w pew- 
nej. chwili odzież wskakuje do . bu- 
chającego kotła, stając się temsa- 
mem częścią zupy, która następnie 
raczą sie wierni. O każda łvżkę tej 
strawy toczą się zacięte walki, albo" 


wiem. w mniemaniu pielgrzymów, 
posiada ona właściwość uzdrawia- 
jaca. maże grzechy i zapewnia 


szczęście wiekuiste. 


Twol mall przyjaciele 
będą Ci wdzięczni, gdy 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


MAŁY KURJER! 


Odbito w drukarn' Władysława Stypułkowskięga 


w Łodzi Piotskowska 195 (Karols 2) 


W dziele tem znaśdujemy bardzo plasty- 
czny i barwny opis zwiedzenia ogrodu 
zimowego króla Ludwika II... 

Król chciał — pisze książę Adal- 
bert — szczególnie ucieszyć moich ro- 
dziców: księcia bawarskiego Ludwika 
Ferdynarda i iego niedawno zaślubioną 
małżonkę. Zaprosił ich na noc z 11 na 
12 maja 1883 roku do swego ogrodu zi- 
mowęgo na kolacię, aby móc z nimi 

swobodnie pogawędzić, 

Ten ogród zimowy, znajdujący się na 
dachu bocznego skrzydła pałacu kró- 
lewskiego. dawno już nie istnieje. Król 
stworzył tam arcydzieło ogrodnicze, 
pełne rzadkich roślin, rozmaitych bu- 
dowli, jeziora į sztucznego księżyca, 
lecz wyglądające według naszych po- 
ié estetycznych — zbyt teatralnie. O- 
vród zimowy uchodził za pewnego ro- 
dzaju sanktuarium, do którego dopu- 
szczano tylko nieliczne wybrane oso- 
by. Matka ten ciekawy wieczór tak o- 
pisała w liście do swego brata, króla 
hiszpańskiego Alfonsa XII: 

„O 8-mej wieczorem przyniósł nam 
posłaniec zaproszenie królewskie. Mieliś 
my o godz. 10 wieczorem zjawić się w 
rezydencji: Ludwik we fraku, 

a ja w sukni wieczorowej. 

Gdy przybyliśmy, król stał na scho- 
dach kamiennych. jakie znajdują się wc 
wszystkich zamkach. Przodem szedł 
służący, oświetlający nam drogę po- 
chodnią. Weszliśmy do pokoju, wybite- 
go czerwonym! aksamitem. Na środku, 
nad wiełkiem krzesłem w stylu Ludwi* 
ka XVI, wznosił się baldachim, haftowa 
ny złotem i obramiony  gronostajem. 
Zwiedziliśmy następnie gabinet królew- 
ski, utrzymany w stylu barokowym 
oraz sypialnię w stylu Ludwika XIV, 
niezwykle piękną, która wywarła na 
mnie bardzo silne wrażenie. 

Minęliś$my inny pokój, równie pięk- 
wie urządzony, poczem dotarliśmy do 
drzwi zakrytych kotarą. Z uśmiechem 
podniósł król kotarę. 

Zdumiałem się, bo ujrzałem olbrzy= 
nii ogród, oświetlony na sposób wenec- 
ki w którym ujrzałam palmy, jeziora: 
mosty, chaty i budowle, podobne do 
zamków. 

— Proszę wejść! — rzekł król, a ja 
podążyłam za nim oczarowana, jak 
Dante za Wergiliuszem. Papuga, koly- 
szącą się na złotem kole, krzyknęła mi: 
„Dobry wieczór!" a obok mnie z dumą 
przesunął się f ; 

wspaniały paw, 

iśniący wszystkiemi kolorami tęczy, Po 
prymitywnym mostku drewnianym we- 
szliśmy na jezioro i ujrzeliśmy przed 
sobą między kasztanami — miasto indyj 
skie. Gdy ukryta muzyka wojskowa za- 
grała mój „Marcha de Infantes” oświad- 
czyłam królowi z przekonaniem, że to 
szczyt lego uprzejmości, lecz monarcha 
odpowiedział : 

— Później usłysysz 
hiszpańskiej muzyki. 

Zbliżyliśmy się do jedwabnego, nie- 
bieskiego namiotu, zasypanego różami. 
Wewnątrz znajdował się stół, oparty na 
dwóch rzeźbionych słoniach, a przed 


jeszcze więcej 


nim leżała lwia skóra. Król zaprowadzń 
nas znowu wąską ścieżką ku jezioru, W 
którem odzwierciadiał się sztuczny Kksie 
życ oblewając magicznem światłem 
kwiaty i rośliny wodne. Dotarliśmy n3 
stępnie 
do chaty indyjskiej. 

Przystanęłam, lecz król poprosił. abym 
poszła dalej. Nagle zdawało mi się. że 
jestem w Alhambrze, Ta niewielka ko 
“mnata maurytańska z fontanną w Śroc 
ku, otoczona kwiatami. przeniosła mnit 
do mej ojczyzny. 

W przyległym okrągłym pawilonie Z 
iukiem maurytańskin — przygotowana 
była wieczerza. Król wskazał mi miej- 
sce środkowe i cicho zadzwonił. Jak- 
gdyby z zapadni. zjawił się nagle lokai. 
kłaniając się bardzo nisko. Z mego miej 
sca widziałam przez ów łuk wspaniałe 
rośliny w blasku rozmaitych świateł a 
niewidzialne chóry śpiewały  cichuteń- 


ko.. Wtem ujrzałam prześliczną tę: 
Czę. 

— Mój Boże! — zawołałam mime 
woli. — Przecież to Sem, nie jawa... 


— Cieszę się bardzo, że ci się to po 
doba, kuzynko — monarcha rozpromie- 


niony był memi szczeremi komplimen= 
tami. 

Jak wiesz, kochany bracie — za- 
chwyca się dalej infantka — nie zwra 


cam zbytniej uwagi na jedzenie, ale mu 
szę stwierdzić, że tak wvbornej : 
świetnie dobranej kolacji w życiu. 
jeszcze nie iadłam. 

Kucharz królewski jest mistrzem niela” 
da, a podobno sam monarcha podaje mu 
przepisy na rozmaite osobliwe potra- 
wy. 

Po kolacji zapytał mnie król bardzo 
uprzejmie, czy mi palie nie szkodzi. 
poczem zaprowadził nas do uroczej gro 

| tv stalaktytowej, oświetlonej sztucznym 
i blaskiem księżyca. Tam paliliśmy won- 
ne, świetne papierosy, a przygrywała 
nam wspaniała muzyka hiszpańska. 
Po pewnym czasie wróciiśmy do owe 
go niebieskiego namiotu, gdzie musia- 
łam królowi recytować swe wiersze hi- 
szpańskie. Król nie zna tego języka, lecz 
upajał się jego melodją i słuchał z wiel- 
ką uwagą mej deklamaciji, — Gdy prze- 
łożyłam mu te wiersze na język francu 
ski, oświadczył, iż mimo swej młodości 
muszę w gruncie rzeczy być 

skłonną do melancholii, 

Byłam zdumiona trafnością tego sądu. 
W podzięce za te wiersze wręczył mi 
monarcha gestem prawdziwie ryca= 
skim olbrzymi bukiet ośniewająco pięk- 
nych róż... 

„Nie mogę ci wysazić — kończy in- 
fantka swój długi list — jak mnie oczaro 
walo to przyjęcie.. Ludwik jest nietyl* 
ko wielkim monarchą, lecz również 
wielkim. poetą...” 

Tyle owa dama. My od siebie dodaj: 
my, że ów „wielki“ monarcha i poeta 
swemi fantastycznemi wybrykami zu- 
pełnie 

zrujnował i zadłużył Bawarię. 
Był pozatem maniakiem i zwyrodnial- 
cem, a pod koniec swego fantastycznego 
życia zapadł w obłąkanie... 


Inteligencja mieszkańców Cypru. 


Sochy używano do orki 


Wyspa Cypr na morzu Śródziemnem 
jest miewyczerpaną kopalnią zabytków ar. 
cheologicznych. Położona na szlaku, gdzie 
ścierały się szeregi kultur starożytnych 
— od najdawniejszych lat wyspa ta była 
istnem muzeum historji Europy. 

Toteż liczne ekspedycje archeologiczne 
dakonywały rewelacyjnych odkryć przy 
pracach na te) wyspie. 

Ostatnio ekspedycja angielska na Cy- 
prze natrafjła na grobowce starożytne 
z przed czterech tysiącleci. W cach 
tych odnaleziono różne przedmioty, uży- 
wane podczas nabożeństw na cześć boga- 
węża i odtwarzające przebieg ceremonij 
religijnych, jakie się odbywały za cza- 
sów przedhistorycznych, mianowicie w Y- 
kresie bronzu (3000 do 2100 r. przed 
Chrystusem) 

Bliższe badania tych przedmiotów po- 
zwoliły ustalić, że czczono w owych 
czasach trzy bóstwa: węża, jako symbol 
świata podziemnego, boginię - matkę, sym 
bol ziemi į świętego wołu, symbolizujące- 
go pot nieba, 
j Er ponyin bóstwa stanowiły ra. 
zem podstawę religji przedhistorycznych 
nietylko na Cyprze, lecz i na Krecie i 
wogóle na Bliskim Wschodzie. 

Między innemi wykryto rzeźbę, wy- 
konaną z glimy palonej i przedstawiającą 
prace polowe na Cyprze. Ą » 

Okazuje się, że używano już przed 

5,000 lat do orki sochy, | 
ciągnionej przez cztery woły. Najcieka. 


już 5 tysięcy lat temu, 


wsze jest jednak odkrycie napisów, wy. 
konanych pismem nieznanem. podobnan* 
do pisma hieroglificznego z pierwszej dy 
nastji Faraonów egipskich. 

Napisy te świadczą między innemi że 
mieszkańcy Cypru posiadali swoje włas- 
ne pismo już w pierwszym okresie wieku 
bronzu. 


Podsłuchane. 


W SĄDZIE, 
— Jaki jest pański zawód? — zwia- 
ca się sędzia do świadka, 
— Detaliczny handel drzewem. 
— Cóż to znaczy? 
— Sprzedaję zapałki na ulicy. 


STAŁE CENY. 


Do składu obuwia wchodzi klient: 

— lle kosztują te pantoile z wystawy 1 

— 40 złotych. 

— Bardzo drogo! 

— Dia pana 33 — mów; sprzedawca. 

— Zadużo pan ceni... 

— Oddam panu za 35 złotych! 

— Drogo... 

— Mniej jak 30 złotych nie mogę. 

— Za 25 złotych kupię. 

— Weź pan! 

—— Dobrze, biorę, ale niech mi pan po- 
wie dlaczego tu wisi napis: „Ceny stałe". 

— Bo u nas są rzeczywiście stałe ce 
ny, tyłko ja ich-nie mówię odrazu! 


Zą wydawnictwo odpowiada’: Władysław Stypułkowski. 


Za redakcje odpowiada; Roman Furmański. 
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